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Sześciolatki!
P u b lik u je m y  obok K o m u n ika t Państw ow ej K o m is ji P lano

w an ia  G ospodarczego o w yko na n iu  Narodowego P lanu Go
spodarczego w  I I I  k w a rta le  1950 ro k u  —  pierwszego roku  
P lanu  6-letniego.

Cóż m ów i ten kom un ika t?
M ó w i on o przekroczeniu p lanu za I I I  k w a r ta ł br. przez nasz 

przem ysł o 5 proc. Łącznie w  okresie od stycznia do września 
b r. osiągnęliśm y 78 proc. p lanu rocznego. W artość p ro d u kc ji 
przem ysłu, podległego czterem  m in is te rs tw om  przem ysłow ym  
w zros ła  w  I I I  kw a rta le  b r. o 18 proc. w  po rów nan iu  z £11 k w a r
ta łem  ub. r.

K o m u n ik a t m ów i o w yko na n iu  p lanu  za I I I  k w a rta ł przez na
szą kom u n ikac ję  ko le jow ą, samochodową i  m orską oraz przez 
handel uspołeczniony.

M ó w i o o lb rzym im  rozm achu naszych in w e s tyc ji; m ów i o roz
w o ju  ro ln ic tw a , a zwłaszcza o dużych sukcesach PG R-ow .

M ó w i on zatem  o zw ycięsk ie j rea liza c ji p lanów  Przez 
gospodarkę narodow ą i  o znacznie w yższym  poziom ie proa j 
przem ysłow ej i  p ro d u k c ji ro ln icze j, o poważnym  rozw o ju  
n ik a c ji,  in w e s ty c ji i  wzroście ob ro tu  towarow ego w  p 
n iu  z I I I  k w a rta łe m  1949 roku . .

Nasza gospodarka socjalistyczna rozw ija  s ^  rośn ie i  R z 
n ięte 7  każdvm  kw arta łem , z każdym  m iesiącem —  w y tw a rza

a ~ ~  ■sss'tts rz & E k
i  E S T Ł ? t a d o w S c t w .  soc ia ll.tyczn .go . O c ,g a j ,c  suk -dumnie drogą budow n ic tw a

W ielki Zw iązek Radziecki. Te sukcesy po lsk ich rob o tn ików , in -  
żyn erów  i  techn ików , chłopów  pracu jących  i  m łodzieży są je d - 

1 "  naileDSzą odpowiedzią na zbrodnicze a k ty  agre-
S S S S Ł S f f  anglo, - . m . r y k , f ,s k lf h »« iże ga -
czy w o jennych . , , . _____

L iczby  kom u n ika tu  P K P G  jeszcze raz świadczą, ze gospo
da rka  socjalistyczna ma o lb rzym ie  m ożliw ości dynamicznego, 
Planowego ro z k w itu , że k rzyw a  ro zw o ju  p ro d u k c ji wszyst
k ic h T a łe z i socjalistycznego przem ysłu, k o m u n ika c ji, ro ln ic 
tw a  hand lu  i  budow n ic tw a idzie  strom o i  n iepow strzym an ie

WZr7asze p lany  gospodarcze, a zwłaszcza p la n y  okresowe P lanu
lNasze p ia  y e tru d n y m i, bo w ie lk im i. D latego do ich

6-letm ego, są F> roczeni a trzeba pe łne j m o b iliza c ji s ił i  środ
k ó w "  ^ sobie u lw ia do m ić , że jesteśm y w  osta tn ich  m ie - 
Kow. Trzeba so p la n u  6-letm ego, ze ten  p ie rw szy ro k
siącach pierwszeg nig  d la  realiz a c ji całego P lanu. M u s i-
m a bardzo ważne . ^ k o n a n ie  w szystk ich  okreso-
m y  W  zw iązku  z ty m  walczyc o J  ś c in k a c h .
w ych  p lanów  na w szystk icn  bez

1 , . , • • __ ja k  s tw ie rd z ił k o m u n ika t —
I  tu  trzeba powiedzieć, . „  m imo w ykonan ia  p lanu

m im o poważnego w zro s tu^p roduk  zosta} w  m

k w a rS e 0 ^ .  w yko na ny w  100 proc. M ow a tu  o n iek tó rych  
a rtyku ła ch  hu tn iczych , wagonach, apara turze e lektro techn icz
ne j rop ie  na fto w e j, w apn ie  i  cegle, rad ioodb io rn ikach  i  porce
lan ie . P rocent w ykonan ia  p lanu  waha się tu  od 89 do 99 proc.

Co to oznacza? Oznacza to, że n ie  przeprowadzono na tych  
odcinkach pe łne j m o b iliz a c ji s ił i  ś rodków  do zwycięskiego 
zrea lizow ania p lanów .

A  w ięc —  n iek tó re  ogniw a M in is te rs tw a  P rzem ysłu  C iężkie
go i  Lekkiego n ie  p rz e ja w ia ły  na leżyte j tro s k i o bieżące, sta łe  
w yko nyw a n ie  p lanów  p ro du kcy jnych  i  in w es tycy jn ych  przez 
podległe im  jednostk i. B ra k  by ło  system atycznej k o n tro li w y 
konan ia  p lanów  ze s trony  ty c h  m in is te rs tw  i  ich  cen tra lnych 
zarządów, co powodow ało fa k t, że często zby t późno m ob ilizo 
w ano reze rw y i  zby t późno szukano środków  zaradczych, aby 
p la n  został w ykonany.

Ze ta k ie  reze rw y można znaleźć, św iadczy n a jle p ie j p rz y 
k ła d  h u ty  „P o k ó j“ , k tó ra  po pod jęc iu  zobowiązań d la  uczcze
n ia  33 roczn icy R e w o luc ji Paździe rn ikow e j i  I I  Św iatow ego 
K ongresu P oko ju  znacznie podw yższyła p rodukc ję  surów ki. 
Św iadczy p rzyk ła d  ce ram ik i budow lane j, k tó ra  n ie  w yko n y 
w a ła  p lanu, a k tó ra  po prze łom ie, ja k i nastąp ił w  p ierw szych 
m iesiącach b r. n iem a l że doszła do 100 proc. p lanu.

N ie  by ło  w ięc operatyw nego k ie row a n ia  p lanem  ze strony 
w spom nianych ogniw , n ie  by ło  sta łe j k o n tro li w ykonan ia , a co 
za ty m  idzie, analiza i  reagowanie na to k  re a liza c ji p lan ów  b y 
ły  spóźnione. To jes t jedna przyczyna n iew ykonan ia  p lanu  na 
n ie k tó rych  odcinkach.

D rugą przyczyną jes t niedoprowadzenie p lanu  do w szyst
k ic h  załóg, da  w szys tk ich  robo tn ików .

W  te j dziedzin ie z ro b iliśm y  jeszcze mało. A  przecież ty lk o  
tam , gdzie ludz ie  znają p lan, można rozw inąć w łaśc iw ą  w a lkę
0 zwycięskie  w ykonan ie  i  przekroczenie tego p lanu. Tam, gdzie
załoga zna p lan  -  in ic ja ty w a  robotnicza ma najszersze pole 
dzia łan ia , tam  można dostosować organizację pracy, je j po
dz ia ł i  tem po p ro d u k c ji do w ym ogów  tego planu. Tam nasze o r
ganizacje p a rty jn e  mogą należycie zm obilizow ać zź ^ og' 4 ° _ ^ '  
k i  o codzienną rea lizac ję  rozłożonego na wszystkie d n i ro  o 
cze — planu. ' •

P rze łom  na odcinku upowszechnienia, spopu laryzow ania ,^ od
prowadzen ia do każdego rob o tn ika  p lanu  m usi byc j  
szybciej dokonany. .

K o m u n ik a t PKPG stw ierdza, że do w ykonan ia  planu ja ko  
całości za I I I  k w a r ta ł b r. p rzyczyn ił się w zrost w yda jnośc i p rac j
1 wzmożenie tem pa p ro d u kc ji. Zawdzięczam y to  przede wszy
s tk im  coraz w span ia le j rozw ija jącem u się ruch ow i współza
w odn ic tw a  pracy, now a to rs tw u, rac jon a liza to rsk ie j in ic ja ty w ie  
rob o tn ików , wzm ożonej dyscyp lin ie  pracy.

W a lka  o podniesienie w yda jności pracy, o wzmożenie tem pa 
p ro d u k c ji —  stała się obecnie — w  p ierw szym  ro k u  P lanu  6 -le t-  
niego sprawą powszechną, wspólną, sprawą na jw ażnie jszą dla  
naszej k lasy  robotn icze j. In ic ja ty w a  m etalow ców , dom agają
cych sie zm iany no rm  pracy, k tó re  ham u ją  dalsze podniesienie 
W ydajności, gdyż są dem obilizu jące, zaniżone —  jest tego n a j
lepszym  dowodem.

Po czynie lip cow ym  naszych mas pracujących, dz ięk i k tó re 
m u  osiągnęliśm y w ie lk ie  sukcesy p rodu kcy jne  w  b r. -  w y 
szedł od k lasy  robotn icze j czyn d la  uczczenia 33 roczn icy Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  I I  Św iatowego K ongresu P oko ju . Zo
bow iązan ia h u tn ikó w , gó rn ików , m eta low ców  w łó kn ia rzy , b u 
dow lanych , ko le ja rzy , da ją  nowe tysiące ton su o . .^ iw ę g la ,  
se tk i now ych maszyn, nowe m ilio n y  m etrów  tka n in , nowe do
m y, m ilio n y  z ło tych  oszczędności.

Zobow iązan ia i  rea lizac ja  zobowiązań robotniczych, s tw arza
ją  nam  jeszcze p iękn ie jsze pe rspektyw y w ykonyw an ia  r  prze
kraczan ia  zadań p ro du kcy jnych ; podnoszą jeszcze bardzie j 
w zw yż naszą, produkcję .

Nasza klasa robotnicza, kie row ana przez Polską Z jednoczo
ną P a rtię  Robotnicza, n ieraz ju ż  pokazywała i  pokazuje, ja k  
trzeba walczyć o rea lizac ję  p lanów  budow nictw a socja listycz
nego, ja k  przezwyciężać trudności. K ie row n ic tw a  i rady za - 
k ładow e fab ryk , kopalń i  h u t — m obilizow ane przez organiza
cje  p a rty jn e  pow inny stw orzyć robo tn ikom  najlepsze wa 
ru n k i do w ykonyw an ia  zobowiązań. P ow inny  stworzyć te w a
ru n k i w łaśnie przez opera tyw ne p lanow anie  i  natychm iastowe 
usuwanie b raków , w łaśnie przez dokładne zapoznanie załóg 
z planem , w łaśnie przez analizę i  kon tro lę  w ykonania.

Dalszy rozw ój zatem zobowiązań p rodukcy jnych , współza
w odn ic tw a indyw idua lnego  i zespołowego, now ato rstw a i ru 
chu rac jona liza torsk iego — z jedne j strony, operatyw ność k ie 
row an ia  rea lizac ją  p lanu, stała kon tro la  jego w ykonan ia  i  do
prowadzenie p lanu do każdego rob o tn ika  z d ru g ie j s trony — 
oto czynn ik i, k tó re  zapewnią w ykonan ie  i  przekroczenie p lanu 
na bieżący rok nie ty ik o  przez przem ysł socja listyczny w  ca
łości, ale i w ykonan ie  p lanu na odcinkach, k tó re  pozostały 
*  ty le .

W. ciągu 3 k w a rta łó w  1950 r. w ykona liśm y 106 proc. p lanu 
P rodukc ji przem ysłow ej.

W  osta tn im , decydu jącym  kw a rta le  tego roku  nasza klasa 
robotnicza rozw in ie  jeszcze szerzej tw órczą in ic ja ty w ę  i  w a lkę  

o przekroczenie całego p lanu na wszystk ich odcinkach na 
ro k  bieżący — pierw szy ro k  P lanu Sześcioletniego.

Koi
-i *

Lunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego

w I I I  kwartale 1950 r.
Plan p rodukc ji przem ysłow ej na I I I  k w a rta ł w ykonany w 105 proc#

czenia 6 rocznicy P K W N  i  I  P o l
skiego Kongresu Poko ju .

W edług tym czasowych danych 
w ykonan ie  Narodowego P lanu  
Gospodarczego w  I I I  k w a rta le  
1950 r. kszta łtow ało  się następu
jąco:

I. Wzrost produkcji przemysłowej
ległego czterem m in is te rs tw om  
przem ysłow ym  wzrosła  o 18 
proc. w  porów nan iu  z I I I  k w a r
ta łem  1949 r.
W ykonanie p lanu p ro d u k c ji 

w edług w artośc i przez poszcze
gólne m in is te rs tw a  ksz ta łto w a 
ło  się następująco:

W  p o ró w n a n iu  
z I I I  k w a r ta 

łe m  1949 r . 
w  p ro c e n ta c h :

108

N arodow y P lan Gospodarczy 
w  I I I  kw a rta le  1950 r. w ykona
ny  został z nadwyżką. P rzyczy
n i ł  się do tego wzrost w yd a jn o 
ści pracy i wzmożenie tempa 
p ro d u kc ji, osiągnięte m iędzy in 
n y m i w  w y n ik u  podjęcia przez 
klasę robotn iczą czynu dla ucz

P lan p ro d u k c ji przem ysłow ej 
na I I I  k w a r ta ł został w ykonany 
w  105 proc. P lan  p ro d u k c ji na 
okres styczeń— wrzesień został 
w yko na ny w  106 proc., a łącznie 
w  ty m  okresie osiągnięto 78 
proc. p lanu  na ro k  1950. W ar
tość p ro d u k c ji przem ysłu pod-

P ro c . w y k o n a 
n ia  p la n u  na 
I I I  k w a r ta ł :

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a . • .
M in is te rs tw o  Przem ysłu Cięż

kiego . . •
M in is te rs tw o  P rzem ysłu L e k 

kiego . . • • • • •
M in is te rs tw o  Przem ysłu Ro lne

go i  Spożywczego .
P rzem ysł podleg ły M in is te r

s tw u  H and lu  W ewnętrznego w y  
kon a ł p lan  p ro d u k c ji p rzem y
słowej na I I I  k w a rta ł w  112

102

104

103

108

118

121

120
111 proc., M in is te rs tw u  Żeglug i 
w  107 proc.

W ykonanie p lanu  p ro d u k c ji 
ważnie jszych a r ty k u łó w  przem y 
s łow ych pczedstaw ia się nastę-

proc., M in is te rs tw u  Leśn ic tw a  w pująco:

P ro c . w y k o n a 
n ia  p la n u  na 

I I I  k w a r ta ł :

W  p o ró w n a n iu  
z I I I  k w a r ta 

łe m  1949 r. 
w  p ro c e n ta c h :

W ęgiel kam ienny  a * s 100 106
W ęgiel b ru n a tn y  . .- 8 £ 105 105
K o k s ............................. • £ 102 101
Sól kam ienna • 110 112
Energia e lek tryczna (CZE) • 106 121
S ta l surowa . . . • • 102 109
Ruda żelazna . . i S • 100 119
Soda kaustyczna . a • • 101 110
E le k tro d y  węglow e . • • 104 114
Sale trzak z sa le trą  am onową 105 149
T ra k to ry  . . . . 111 150
Samochody ciężarowe 8 • 113 200
M otocyk le  . • • 112 283
R ow ery . . . .  
O b ra b ia rk i do m e ta li i  drzewa

113

w  tonach . • 106 141
M aszyny ro ln icze  i  m łyńsk ie 109 120
M aszyny w iru ją c e  . • • 109 127
K ab le  . . . . • • 8 106 114
T k a n in y  baw ełn iane £ ' * * 107 102
T k a n in y  w e łn iane • £ 9 105 112
T k a n in y  jedw abne a « s 9 106 132
Jedwab sztuczny . • • « 100 108
W yroby  dziane .  a i s S 104 123
O buw ie skórzane . « 8 £ s 106 136
P ap ie r . . .  a • £ S 102 104
Cement . . t a £ « ,) 101 104
Szkło okienne . a S 3 i 106 115
M eble gięte . a a 8 £ • 102 122
Z a p a łk i . . a a « S • 100 104
Papierosy . a a * £ • 109 115
M yd ła  w sze lk ie  .  a 9 £ 101 n i

121 148
W i n o ................................ • £ i 120 150
C u k ie rk i i  czeko lada . • • 8 112 157

M im o  w ykonan ia  p lan u  jako n y sto łow ej i  e lektro technicznej
całości, na n ie k tó rych  odcinkach 
p lan  nie  został w ykonany. M i
n is te rs tw o G órn ic tw a  n ie  w y k o 
na ło p lanu  p ro d u k c ji rop y  n a f
tow e j (98 proc.). M in is te rs tw o  
P rzem ysłu C iężkiego n ie  w y k o 
na ło p lanu  p ro d u k c ji su ró w k i 
(98 proc.), w y ro bó w  w a lcow a
nych (98 proc.), cynku  (96 proc.), 
o łow iu  ra finow anego (95 proc.), 
wagonów osobowych (90 proc.), 
odb io rn ików  rad io w ych  (94 
proc.), a p a ra tu ry  rozdzie lczej i  
zabezpieczeniowej (91 proc.). 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu L e k k ie 
go n ie  w ykona ło  p lanu  p ro d u k 
c j i  w apna palonego (89 proc.), 
cegły pe łne j i  d z iu ra w k i (98 
proc.), po rce lany sto łow ej i  
e lektro technicznej (99 proc.).

M im o n iew ykonan ia  p lanu 
p rodukc ja  rop y  n a fto w e j by ła  
o 8 proc. w iększa n iż  w  I I I  
kw a rta le  1949 r., su ró w k i o 3 
proc., w yrobów  w a lcow anych o 
10 proc., cynku  o 4 proc., o ło
w iu  ra finow anego o 25 proc., 
wagonów osobowych o 6 proc., 
od b io rn ików  rad io w ych  o 277 
proc., ap a ra tu ry  rozdzie lczej o 
103 proc., wapna palonego o 20 
proc., cegły o 17 proc., po rce la-

o 11 proc.
W  c h w ili w ydaw an ia  n in ie jsze 

go ko m u n ika tu  P aństwow a K o 
m is ja  P lanow an ia  Gospodarcze
go n ie  posiada jeszcze kom p le t
nych  danych o w yko na n iu  Naro 
dowego P lanu  Gospodarczego na 
I I I  k w a r ta ł 1950 r . w  zakjesie 
za trudn ien ia  i  w yda jnośc i p ra 
cy. W edług danych za I I  k w a r
ta ł 1950 r. za trudn ien ie  w  prze
m yśle państw ow ym  podleg łym  
czterem  m in is te rs tw om  przem y
s łowym , osiągnęło stan 1.463 ty 
sięcy osób, t j .  wzrosło o 8,5 
proc. w  po rów nan iu  z analogicz
nym  okresem  ub. roku . W  tym  
sam ym  okresie czasu wartość 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, zgod
n ie  z kom u n ika tem  Państwowej 
K o m is ji P lanow an ia  Gospodar
czego o w yko n a n iu  Narodowego 
P lanu Gospodarczego w  I I  kw a r 
ta le  1950 r. w zrosła  o 22 proc. 
W ydajność p racy w  I I  k w a rta 
le  1950 r . m ierzona wartością 
p ro d u k c ji w  cenach n iezm ien
nych na jednego zatrudnionego 
w  przem yśle państw ow ym  pod
le g łym  czterem  m in is te rs tw om , 
by ła  o 12 proc. w iększa n iż  w  
analogicznym  okresie ro k u  ub.

I I .  Wzrost inwestycji i budownictwa
W  zw iązku z powiększeniem  

p lanu  inw estycy jnego i  w  w y n i
ku  przyśpieszenia robót in w e 
s tycy jnych  w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym , m ia ł m iejsce 
poważny w zrost nak ładów  in 
w estycy jnych . Łączna kw o ta  
tych nak ładów  by ła  w  okresie 
trzech k w a rta łó w  1950 r. o oko
ło 80 proc. w iększa n iż w  odpo
w iedn im  okresie ub. roku .

P lan p ro d u k c ji budow lane j u -  
społecznionych przedsięb iorstw  
budow lano -  m ontażow ych na

trzec i k w a rta ł 1950 r. n ie  został 
w  p e łn i osiągnięty, (wykonano 
go w  97 proc. osiągając 69 proc. 
p lanu  rocznego). M im o  n iepe ł
nego w ykonan ia  p lanu  w  I I I  
kw a rta le  br., łączna wartość 
p ro d u k c ji budow lane j uspołecz
n ionych przedsięb iorstw  budo
w lano-m ontażow ych w okresie 
trzech k w a rta łó w  1950 r. b y ła  o 
jedną trzecią w iększa n iż  cało
roczna p rodukc ja  budow lana w  
r . 1949.

I I I .  Rozbój produkcji rolniczej
W  całym  ro ln ic tw ie  zb io ry  

czterech zbóż b y ły  o 3 proc. 
większe n iż  w  ro ku  1949.

W  P aństw ow ych Gospodar
stwach Rolnych, p lan  zb iorów  
w ykonano następująco:

Proc. W  porównaniu
wykonania z r. 1949

planu w procentach

Pszenica . ■ • < • t  .  111 189
Ż y t o ........................................... ....... 110 111

W zakresie p lonów  P aństw ow e Gospodarstwa Rolne osiąg
nę ły  następujące w y n ik i:

Pszenica 
Ż y to  ,

P rrt
w y k o n a n ia

planu
105
115

W porównaniu 
z r. 1949 

w  procentach
104
106

W  zakresie pogłow ia w  ca łym  
ro ln ic tw ie  osiągnięto w  po rów 
nan iu  z ub. r. w  byd le  115 proc., 
w  trzodzie ch lew nej 133 proc.

B yd ło  . . « > • .  
T rzoda chlewna . . . .
W  trzecim  kw a rta le  1950 r. 

rozpoczęto akcję  k o n tra k ta c ji 
ro ś lin  na ro k  1951. Do dn ia  1

P lan  pog łow ia  w  Państwo
w ych  G ospodarstwach Rolnych

został w yko na ny ja k  następuje:
.

W  p o ró w n a n iu  
z r . 1949 

w p ro c e n ta c h
1J9 
162

P ro c .
w y k o n a n ia

p la n u
114
109

październ ika b r. w ykonan ie  p la 
nu k o n tra k ta c ji w ed ług  obsza
ró w  przedstaw ia ło  się, ja k  na
stępuje:

P ro c .
w y k o n a n ia  

p la n u, 101
104
105 
88

113
P la n  k o n tra k ta c ji trzody  ch le

w ne j w  ro k u  1950 został prze
kroczony. Do dn ia  1. X . b r. za
kon tra k tow a no  4.023 tys. sztuk 
trzody  ch lew nej bekonowej i  
m ięsno-s łon inow e j, Osiągając 134 
proc. p lanu  rdcznego oraz 253 
proc. w  po rów nan iu  z -rokiem 
ub ieg łym .

IV . Rozwój komunikacji
K ole je  no rm alno -  to row e w y -  i proc., co stanow i w zrost o 12 

kon a ły  w  I I I  kw a rta le  1950 r. proc. w  po rów nan iu  z I I I  k w a r-  
p lan  przewozu tow a rów  w  104 I ta łem  1949 r. P lan przewozu

Rzepak ozim y . a
Pszenica nasienna 
Ż y to  nasienne . .
Jęczm ień nasienny .
W yka  ozima nasienna

K o n tra k ta c ja  rzepaku p rze
k roczy ła  poziom analogicznego 
okresu ro ku  ubiegłego o 24 proc, 
W  ro ku  1950 po raz p ierw szy 
rozpoczęto ko n tra k ta c ję  pszeni
cy nasiennej, żyta  nasiennego, 
jęczm ienia nasiennego i  w y k i 
ozimej nasiennej.

osób został w ykonany w  116 
proc., p rzekracza jąc o 29 proc. 
poziom przew ozów ' z I I I  k w a r
ta łu  1949 r. P rzecię tny załadu
nek w agonów  tow a row ych  na 
dobę w zrós ł w  po rów nan iu  z I I I  
kw a rta łe m  1949 r . o 12 proc. 
Państwow a K om u n ikac ja  Sa
mochodowa w yko na ła  p lan prze 
wozów tow a row ych  w  101 proc.. 
przekracza jąc o 273 proc. prze
wozy w  po rów nan iu  z odpo
w ie d n im  okresem  1949 r. P lan 
przewozu osób w ykonano w  111

proc., przekraczając o 62 proc. 
przewozy z I I I  k w a rta łu  1949 r.

Plan prze ładunku po rtów  m or
skich został w ykonany w  95 
proc., przy czym uzyskano w  
zespole G dańsk-G dynia 91 proc., 
a w zespole Szczecin - Ś w in o u j
ście 105 proc. planu.

Żegluga morska przekroczyła  
p lan przewozu tow a rów  o 7 
proc., co stanow i w zrost o 38 
proc. w  porów nan iu  z I I I  k w a r
ta łem  1949 r.

V. Wzrósł obrotów handlowych
W artość obro tów  hand lu  (pań

stwowego, spółdzielczego, p ry 
watnego) w  cenach po rów ny
w a lnych  wzrosła  w  I I I  k w a rta 
le  b r. w  po rów nan iu  z I I I  k w a r
ta łem  ub. r. o oko ło 19 proc. 
O b ro ty  detaliczne uspołecznio
nego apara tu  handlowego prze
k roczy ły  o ok. 70 proc. poziom 
I I I  k w a rta łu  1949 r .  P lan obro
tu  uspołecznionego apara tu han
dlowego na szczeblu, de ta lu  zo
sta ł w yko na ny w  I I I  kw a rta le  
b r. w  109 proc.

P la n  rozw o ju  sieci apara tu 
handlowego na szczeblu detalu 
w  I I I  k w a rta le  1950 r. w y k o 
nany został w  115 proc. W  okre 
sie od początku ro ku  do końca

I I I  k w a rta łu  roczny p lan sieci 
uspołecznionego apara tu han
dlowego na szczeblu de ta lu  zo
stał przekroczony o 17 proc.

W porów naniu z I I I  k w a rta 
łem  ub. roku  skup a r ty k u łó w  
ro lnych przez apara t uspołecz
n iony ksz ta łtow a ł się w  zakresie 
czterech zbóż na ty m  sam ym  
poziom ie .z tym , że skup psze
n icy  wzrósł o 62 proc. Skup 
trzody ch lew nej w zrósł o 110 
proc., byd ła  rpgatego o 76 proc., 
ja j o 43 proc., m leka o 33 proc. 
ry b  o 7 proc. W  okresie od po
czątku roku  do końca I I I  k w a r
ta łu  został w ykonany roczny 
p lan skupu w  zakresie trzody  
ch lew nej, c ie lą t i  ja j.  
_____________________ i __:______

N aród ra d z ie ck i a wraz z nim  cały św iatow y 
obóz p o ko ju  potrafią okiełznać 

podżegaczy wojennych
Obrady I I  Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie

(f) M O SKW A (PAP). W Sali Kolum now ej Domu Zw iąz
ków  Zawodowych w  Moskwie toczą się obrady I I  Wszech
związkowej ’K onferencji Obrońców Pokoju. Z  trybu ny  Kon
fe renc ji rozlega się na cały św iat glos przedstaw icie li wszy
stkich narodów zamieszkujących ogromne obszary Zw iązku 
Radzieckiego od Dalekiego Wschodu do Morza Bałtyckiego, 
od Oceanu Lodowatego do wybrzeża czarnomorskiego.

H u tn ik  M agnitogorskiego K om  
b in a tu  M eta lurg icznego im . S ta
lin a  —* Zacharów , m ó w ił o tym , 
ja k  m agnitogorcy swą stacha- 
nowską pracą nieustann ie wzm a 
cn ia ją  potęgę swej um iłow ane j 
ojczyzny.

P rze k le ńs tw o  
a m e ryka ńsk im  

podżegaczom a tom ow ym
Z głęboką uwagą słucha ją de 

legaci p rzem ów ien ia w ys ła n - 
n iczk i ch łopstw a kołchozowe
go obwodu lw ow skiego —  U lia  
n y  Basztyk:

W idzę przed oczyma m atkę 
koreańską p rzyc iska jącą do 
p ie rs i dziecinę zran ioną od łam 
k iem  bom by am erykańskie j, 
w idzę dzieci v ie tnam skie, k tó 
re  zostały bez Chleba i  dachu 
nad głową. Jestem rów nież 
m atką  i  d latego nie  mogę m il
czeć. P rzekleństw o am erykań
sk im  zbrodn iarzom  atom owym  
potrząsającym  nad św iatem  
swoją za tru tą  b ron ią !

Z  przem ów ień w szystk ich  de
legatów  —  w ys ła n n ikó w  narodu 
radzieckiego: g ó rn ikó w  Zagłę
b ia  K uźn ieckiego i  w łó k n ia re k  
M oskw y, h u tn ik ó w  M ag n ito go r- 
ska i  ko łchoźn ic  U k ra in y , z prze 
m ów ień w y b itn y c h  uczonych i  
znakom itych p isa rzy  radziec
k ic h  —  p rze b ija  niezłom ne prze
świadczenie, że naród radz ieck i 
a w raz  z n im  ca ły  , św ia tow y 
obóz po ko ju  zdo ła ją  okiełznać 
im p e ria lis tyczn ych  podżegaczy 
w o jennych i  u trw a lić  pokój na 
ca łym  świecie.

N a w ieczornym  posiedzeniu 
dn ia  16 paźdz ie rn ika  b r. ro z w i
nę ła  się dyskusja  nad re fe ra tem  
przewodniczącego Radzieckiego 
K o m ite tu  O brony P oko ju  —  M i
k o ła ja  T ichonow a. (P rzem ów ie
nie T ichonow a poda jem y na 
str. 2).

Jednom yślne  poparcie 
d la  s ta lin o w s k ie j p o lity k i 

p o ko ju
—  Szlachetne uczucia i  m yś li 

n u rtu ją ce  uczonych radzieck ich  
w y ra z ił zab iera jąc p ierw szy 
głos w  dyskus ji, prezydent A k a 
de m ii N auk ZSRR —  Sergiusz 
W aw iłow .

N ie  na leży w ą tp ić  m ó w ił 
on — że spraw a po ko ju  m usi 
zwyciężyć. W zrost ruch u  obroń 
ców po ko ju  na ca łym  świecie 
św iadczy, że je s t to potężna 
siła, k tó ra  u m o ż liw i masom pra 
cującym , św ia ta  ok ie łznanie 
podżegaczy do now e j w o jny .

A ka d e m ik  W a w iło w  podkre
ś li ł w ie lk ą  odpowiedzialność, 
k tó ra  spada na uczonych w  w a l 
ce o pokó j. W zyw am y —  o- 
św iadczył akadem ik W aw iłow
—  uczonych k ra jó w  k a p ita li
stycznych, aby n ie  okazyw a li 
pom ocy kap ita lis tyczn ym  pod
żegaczom w  rozpoczęciu now e j 
aw an tu ry . D la  zw o lenn ików  
po ko ju  —• nauka w inna  m ieć 
je dyn ie  cha rak te r twórczy.

Z  k o le i p rzem aw ia ł znakom i
ty  p isarz radz ieck i Paw lenko. 
M ó w ił on o zaszczytnej ro l i l i 
te ra tu ry  radz ieck ie j, podkreśla
jąc, że lite ra tu ra  radziecka w a l 
czy o pokó j i  b ro n i przyszłości 
ludzkości.

Gorące pozdrow ienie przeka
zał uczestnikom  K on fe re n c ji w  
im ie n iu  k ilkudz ies ięc io m ilion o - 
w e j a rm ii zw iązkow ców  radziec 
k ic h  —  sekre tarz WCSPS, Leo
n id  Sołow iow .

W śród b u rz liw y c h  ow ac ji u -  
czestn ików  K o n fe re n c ji Soło
w io w  ośw iadczył: „Jeszcze raz 
życzym y na rod ow i koreańskie
m u z całego serca pomyślnego 
zakończenia d ługo le tn ie j w a lk i
0 u tw orzen ie  je d n o lite j i  n iepo
d leg łe j K o re i“ .

Radzieckie zw iązk i zawodowe
—  zakończył S o łow iow  — będą
1 nada l pop ie ra ły  poko jow ą po
lity k ę  zagraniczną rządu ra 
dzieckiego, będą z jeszcze w ię k 
szą energ ią i  uporczywością wa! 
czy ły  o u trw a le n ie  jedności i 
p rzy jaźn i m iędzy p racu jącym i 
całego św iata.

*
D n ia  17 październ ika  w  d a l

szym ciągu obrad I I  Wszech
zw iązkow ej K o n fe re n c ji O broń
ców P oko ju  toczyła  się nada l

dyskusja  nad re fe ra tem  M ik o ła 
ja  T ichonowa.

Pracą w a lc z y m y  o pokó j
Lu dz ie  radzieccy —  oświadczy 

la  m. in . w ysłann icżka  w ie lo 
tysięcznego zespołu rob o tn ików  
kom b ina tu  w łókienn iczego w 
G łuchow ie  —  Ananiew a, oddają 
w szystk ie  s iły  poko jow e j, tw ó r 
czej pracy. Ponad 3.000 ro b o t
n ic  K o m b in a tu  G łuchow skiego 
w jrkona ło  ju ż  n o rm y  5 -le tn ie , a 
ca ły  kom b in a t w yp rodukow a ł 
osta tn io 460.000 m e trów  tk a n in  
ponad p lan. N ie  są to  zw yk le  
tk a n in y  — pow iedzia ła  wśród 
b u rz liw ych  ok lasków  Anan iew a 
—  da liśm y je  z m yś lą  o poko
ju , z m yślą  o zapobieżeniu no
w e j w o jn ie .

P ozdrow ien ia  d la  ro b o tn ic  
p o lsk ich

A nan iew a m ó w iła  rów n ież o 
w ie lk ic h  zdobyczach mas pracu
jących k ra jó w  de m okra c ji lu 
dow ej, m ów iła  o Polsce, W ę
grzech i  R um un ii. B y ła  ona w  
tych  k ra ja ch  i  w y ra z iła  radość 
i  dumę, że rob o tn icy  i  ro b o tn i
ce W arszaw y i  Łodzi, Budapesz
tu  i  B ukaresztu p rze jm u ją  do
świadczenia p rzodu jących ro 
b o tn ikó w  radz ieck ich  i  zw ięk 
szając produkc ję , w zm acnia ją  
św ia tow y  fro n t poko ju .

Z te j oto try b u n y  —  ośw iad
czyła A nan iew a —  przesyłam  
pozdrow ien ia  robotn icom  po l
skim , w ęg ie rsk im  i  rum u ńsk im  
i  w zyw am  je  do w spólne j, b a r-

K oreańska arm ia  ludow a  
toczy zacięte w a lk i obronne

Zatonięcie dwóch amerykańskich 
poławiaczy min

(f) P E K IN  (PAP). —  Ogłoszo
ny dn ia  17 bm. rano w  Phenjan 
k o m u n ika t naczelnego dowódz
tw a  a rm ii K oreańsk ie j Repu
b l ik i Ludow o -  D em okra tycz
nej stw ierdza, że w o jska lu do 
we na w szystk ich  fron ta ch  kon 
ty n u u ją  zaciekle w a lk i ob ron
ne. W  pobliżu Namczon i  w  re 
jo n ie  wschodniego wybrzeża nie  
p rzy jac ie l, w sp ie rany przez lo t
n ic tw o  i  czołgi, w  da lszym  c ią 
gu zaciekle a taku je , s tarh jąc się 
przerwać lin ie  obronne w o jsk  
ludowych. W  re jon ie  Namczon 
oddzia ły a rm ii ludow e j energ i
cznie k o n tra ta k u ją  nacie ra jące
go n iep rzy jac ie la  i  zadają m u 
w ie lk ie  s tra ty . W  re jon ie  wscho 
dniego wybrzeża oddzia ły  a r
m ii ludow e j k o n tyn u u ją  zacięte 
w a lk i z nac ie ra jącym  n iep rzy 
jacielem .

W  sw ym  w ieczornym  kom u
n ikac ie  17 bm. naczelne dowódz 
tw o  koreańskie j a rm ii ludow e j

donosi, że na w szystk ich  f ro n 
tach w o jska  ludow e kon tynuo 
w a ły  zacięte w a lk i obrohne z 
nac ie ra jącym  n ieprzy jac ie lem . 
W ojska n iep rzy jac ie lsk ie  dz ia
ła jące na północ od 38 ró w n o - 

-leżnika, o trzym a ły  znów pos ił
k i i  — w spierane przez lo tn ic 
tw o  i  czołgi — pode jm u ją  za
c iek łe  a tak i. N a w ybrzeżu wscho 
dn im , w  re jon ie  Wonsan, od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j ko n tyn u o 
w a ły  uporczyw e w a lk i ob ron 
ne z przew aża jącym i s iłam i n ie  
przy jac ie la , zadając m u w ie l
k ie  s tra ty  w  ludziach i  sprzę
cie. A r ty le r ia  przec iw lo tn icza  
a rm ii lu do w e j w  dniach 15 i  16 
bm. zestrze liła  7 sam olotów nie  
p rzy jac ie lsk ich .

W A S ZY N G T O N  (PAP). — De 
pa rta m en t m a ry n a rk i donosi, że 
na wodach koreańskich zatonę
ły  12 październ ika, na tknąw szy 
się na m iny , 2 am erykańskie  po 
law iacze m in . Załoga zginęła.

PG R -y ukończyły zasiew y jesienne
(f) Poza k ilk o m a  zespołam i 

PGR w  po łudn iow ych  w o je 
wództwach k ra ju , k tó re  kończą 
siewy osta tn ich  p a r ti i pszenicy, 
jesienna kam pan ia siewna w  
PG R-ach została ju ż  zakończo
na. Prace siewne przebiegały 
zgodnie z te rm in a m i usta lony

m i na naradach p ro d u k c y jn y c h  
przez rob o tn ików  ro lnych .

Podczas kam p an ii s iewnej 
P G R -y  obsia ły roś lina m i ozimy 
m i 529 tys. ha, t j .  obszar o 24 
tys. ha w iększy od pow ie rzchn i 
oz im in  zasianych w  r . 1949.

dzie j energicznej w a lk i w  obro
nie  bohaterskiego narodu kore 
ańskiego, do w a lk i o ok ie łzna
nie  bandytów  ang lo -am erykań - 
skich, do w a lk i o pokó j na ca
ły m  świecie.

„G d y  osusza się Ż u ia w y  
nad p o lsk im  B a łty k ie m ...“

Prezydent A ka d e m ii N auk 
R e p u b lik i U k ra iń s k ie j — P a lla - 
d in  po dkreś lił, że w  c h w ili gdy 
naród radz ieck i re a lizu je  wspa 
n ia ły  s ta lino w sk i p lan  przeo
brażenia p rzyrody, gdy podo
bne p lany rea lizow ane są w  
k ra ja ch  de m okra c ji ludow e j, 
gdy osusza się Ż u ła w y  nad 
po lsk im  B a łty k ie m  — to  w  ty m  
sam ym  czasie im p e ria liśc i ame . 
rykańscy k n u ją  p lan y  zagłady i  ’ 
zniszczenia.

A p e l księdza do k a to lik ó w  
całego św ia ta

W  im ie n iu  o b yw a te li radziec
k ich  — w ierzących k a to likó w , 
przem aw ia ł ksiądz ka n o n ik  ka 
p itu ły  kow ieńsk ie j — S tan k ie - 
w iczjus. Ksiądz S tank iew icz jus 
s tw ie rdz ił, że M oskw a je s t d la  
wszystk ich ludz i dobre j w o li 
sym bolem  poko ju  i  postępu. Na 
ród lite w s k i —  pow iedz ia ł on —  
k tó ry  przeżył dw ie  w o jn y  św ia 
towe, popiera ca łkow ic ie  p o li
ty k ę  rządu radzieckiego, sk ie
row aną przeciw ko podżegaczom 
w o jen nym  i  zm ierzającą do u - 
trw a le n ia  pokoju.

Ksiądz S tank iew icz jus zw ró c ił 
się z apelem do k a to lik ó w  ca
łego św iata,, aby zespolili s iły  
do w a lk i z podżegaczami w o jen  
ńyrrii, aby dom agali się na tych 
m iastowego zaprzestania k rw a 
w e j agresji w  K ore i, by zespo
l i l i  s iły  do w a lk i o zakaz b ro n i 
atom owej.

W  obradach I I  W szechzwiąz
kow e j K o n fe re n c ji O brońców  
P oko ju  reprezentow ani są lic z 
nie  duchow ni w szystk ich  w y 
znań. Obok duchow nych praw o
sławnych, kościoła rz ym skp -ka - 
to lick iego i  grecko -  k a to lic k ie 
go oraz obrzędu orm iańskiego, 
są rów n ież  przedstaw ic ie le  w y 
znawców is lam u i buddyzm u.

O brady trw a ją .

Robotnicy PGR 
w sowchozach Ukrainy

(f) M O S K W A  (PAP). — D ru 
ga grupa goszczących w  Z w iąz
ku  Radzieckim  delegatów p ra 
cow n ików  PG R z w icem in is trem  
R o ln ic tw a, tow . Tkaczowem  na 
czele, zwiedza sowchozy U k ra i
ny.

O sta tn io  grupa ta zw iedziła 
sowchoz im . R ew o luc ji Paździer 
n ikow e j w  obwodzie s ta linow 
skim  w  Zagłębiu Donieckim . 
R obotn ikom  PGR zgotowano 
serdeczne przyjęcie.

D Z IŚ  W N U M ER ZE:
A D A M  K A S K A Ą w a l l  St r e e t ^  

re m il i ta r y z u je  I r iz o m ę . 
S T A N IS Ł A W  F U R M A N E K ,

k ie ro w n ik  zespo łu  ro b ó t 
M a rs z a łk o w s k ie j D z ie ln ic y  
M ie s z k a n io w e j — SPB W a r 
szawa 2 — D ob rze  z o rg a n i
z o w a n y  p la c  b u d o w y  w aż 
n y m  e le m e n te m  te rm in o w e  
go w y k o n y w a n ia  p la n ó w .

Z  a lb u m u  podżegaczy i  a g re  
s o ró w : T IT O -O P R A W C A  I  
L O K A J  O P R A W C Ó W .
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N ow y etap w walce o zjednoczenie  
dem ok ra tyczny ch 

i pokojowych N iem iec
Odezwa powyborcza KC SED a Prezydium 

Fronlu Narodowego
odniego B e rlin a  prze(f) B E R L IN  (PAP). K om ite t 

C en tra lny  N iem ieckie j S oc ja li
stycznej P a rtii Jedności opu
b lik o w a ł odezwę om awiającą 
w y n ik i niedzielnych w yborów  

Ludność NRD — stw ierdza o- 
dezwa — wypow iedziała się zde 
cydowanie za p o lityką  pokoju i 
p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec 
k im  i w szystk im i pokój m iłu ją 
cym i narodami- Zw ycięstw o wy 
borcze F rontu Narodowego o- 
tw ie ra  nowy etap w walce o 
zjednoczenie dem okratycznych 
i  pokojowych Niemiec

Prezydium  F rontu  Narodowe
go w ydało po ogłoszeniu w y 
n ików  niedzielnych w yborów  o- 
dezwę do ludności

W ybory z 15 października — 
stw ierdza odezwa F rontu Naro
dowego — zakończyły się t r i  urn 
fem  obozu demokratycznego w 
NRD Obecnie m usim y wzmóc 
w a lkę  o zwycięstwo tego obozu 
w  całych Niemczech Nasi b ra
cia i s iostry z N iem iec zachod-

nich i za 
kona li się dzięki sukcesowi 
F rontu  Narodowego, że jedyn ie  
droga poko jow e j odbudowy kra  
ju , p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okrac ji 
ludowej oraz zdecydowanej wal 
k i z agentam i anglosaskich pod
żegaczy w o jennych prowadź: dc 
rozw oju  i dobrobytu  naszej o j 
czyzny.

W a r ty k u le  p ; „ T r iu m f  d em o 
k r a c j i “  d z ie n n .k  „N e u e s  D e u ts c h 
la n d ”  s tw ie rd z a , iż lu d n o ś ć  N K D  
da la  m iażdżącą  o d p o w ie d ź  w ro g o m  
p o k o ju  i n a ro d u  n ie m ie c k ie g o . L u d 
ność n ie m ie c k a  w  o lb rz y m ie j w ię k 
szości — pisze d z ie n n ik  — p rz e k re 
ś liła  raz na zaw sze n ieszczęsną po
l i t y k ę  a n ty p o ls k ą , u z n a ją c  g ra n ic ę  
na O d rze  ' N y s ie  ja k o  g ra n ic ę , g w a 
ra n tu ją c ą  t r w a ły  p o k ó j. N ie  p o m o 
g ła  nag o n ka  a n ty p o ls k a  S ehurna - 
c h e ra  i A d e n a u e ra , w z o ro w a n a  na 
m e to d ach  G oebbe lsa . M e k le m b u rg ia  
— s tw ie rd z a  „N e u e s  D e u ts c h la n d , — 
w  k tó r e j  z a m ie s z k u je  n a jw ię k s z y  
o dse tek  p rz e s ie d le ń c ó w  — w y p o w ie 
d z ia ła  s ię  z d e c y d o w a n ie  w  w y b o 
ra ch  za p ro g ra m e m  F ro n tu  N a ro d o  
w ego.

D la  uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października i 11 Światowego Kongresu Pokoju

Załoga huty „Pokoje dala już 1875 ton 
surówki ponad plan październikow y
P ra c o w n ic y  u rz ę d ó w  p o c z to w o - ie le k o is iu n ik a c y jn y e li u s p ra w n ią  p racę  

M u ra rz e  N o w e j H u ty  b u d u ją  n o w y  ty p  p o to k o w c a

Z niesłabnącą siłą nap ływ a ją  w  dalszym ciągu m eldunki 
o w ykonan iu  zobowiązań podjętych przez polską klasę ro 
botniczą dla uczczenia 33 rocznicy R ew olucji Październiko
w ej i I I  Światowego Kongresu Pokoju. Na czoło dzisiejszych 
m eldunków  w yb ija  się meldunek in ic ja to rów  tych zobowią
zań, pracow ników  hu ty  „P o kó j“ , k tó rzy  da li już w  bm. 1.875 
ton su rów ki ponad plan. Równocześnie w  dalszym ciągu na
p ływ a ją  nowe zobowiązania.

Polska stoi na g rü n d e  poszanowania 
K a rty  Narodów Zjednoczonych

Przemówienie amb. Wierblowskiego w- Komisji Politycznej ONZ

Komuniści w Niemcze«*!! zach. 
stać będą na czele w a lk i o pokój 

i przyjaźń z ZSR R
Oświadczenie \iava Reimanna

B E R L IN  (PAP). — W depeszy 
z Deusseldorfu agencja ADN o- 
głasza oświadczenie przew odni
czącego p a rtii kom unistycznej 
w zachodnich Niemczech — 
M axa Reimanna na tem at re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zacho
dnich

Przygotowania m ilita rn e  w y -  
w ow ały wśród ludności N iem iec 
zachodnich n iezw ykle napiętą 
sytuację polityczną — stw ierdza 
Reimann. P rzyczyn iły  się do te 
go w  szczególności uchw ały no
w o jo rsk ie j kon fe renc ji ' m in i
s trów  spraw zagranicznych, 
ja k  rów nież w ynurzenia Mac 
Cloy'a, że wojska am erykań
skie w Niemczech zachodnich 
m a ją  w ykonać „podobne zada
nia  co w  K ore i“ .

M ax Reimann s tw ie rdz ił, że 
cyniczna szczerość z ja ką  M ac 
Cloy m ów ił o isto tnych celach

am erykańsk ich  w o jsk  okupacyj 
nych w  Niemczech zachodnich, 
uśw iadom iła  obecnie w szystk ich  
N iem ców , że obecność tych  
w o jsk  n ie  ma nic wspólnego z 
w yko nyw a n ie m 'za d a ń  w yp ływ a  
jących  z uk ład u  poczdamskie
go, a m ia no w ic ie  z dem okra tycz 
nym  i poko jow ym  przeobraże
n iem  N iem iec.

W ładca ko lo n ia ln y  M ac C loy 
— m ó w ił Reim ann — pow in ien  
w iedzieć, że liczba zw o lenn ików  
poko ju  i b o jo w n ikó w  o pokó j 
n i ustannie wzrasta. M y kom u
n iśc i poczytu jem y sobie za n a j
szczytnie jszy obow iązek naro
dow y połączyć się ze w szys tk i
m i w a rs tw a m i naszego narodu 
w  a k ty w n e j walce p rzeciw ko 
m ilita ry z a c ji,  o pokój i  trw a łą  
p rzy jaźń  z narodam i Z w iązku  
Radzieckiego i ze w szys tk im i in  
n y m i narodam i, k tó re  walczą o 
u trzym an ie  pokoju.

T w órczy  zapał i en tuzjazm , ja  
k ie  towarzyszą re a liza c ji zobo
w iązań  w  hucie  „P o k ó j“ , p rzy 
noszą wspan ia łe  w y n ik i p roduk 
cyjne.

M iędzy in n y m i załoga w ie l
k ich  pieców, k tó ra  zobow iązała 
się w yp rodukow ać 2.500 ton su
ró w k i ponad p lan paźdz ie rn iko 
w y, podnosząc w yda jność p ra 
cy, cteła ju ż  1.875 ton ponadp la
now e j p ro du kc ji.

Pocztow cy u sp raw n ią  pracę 
u rzędów  pocztow o- 

te le k o m u n ik a c y jn y c h
Lube lska  cen tra la  m iędzym ia  

stówa te le fon iczno -  te lega ficz- 
na zobow iązała się skrócić śre
dn i czas oczekiw ania na roz
m ow y m iędzym iastow e o 40 
proc., zm niejszyć ilość rozm ów  
niedoszłych do sku tku  o 50 
proc., oraz pow zię ła  szereg in 
nych  zobowiązań, m ających na 
celu usp raw n ien ie  pracy te le fo 
nów  i te legra fów .

U rząd  Pocztowy Czeladź — 
zam eldow ał w  dn iu  5 bm . w y 
konan ie rocznej no rm y  usługo
w e j i  po d ją ł się dodatkow o w y 
konać do końca ro ku  30 proc. 
te j no rm y.

U rząd  Pocztowy Łódź 2 — w y

kona p lan  us ługow y do dnia 
10 .X II, zaś oszczędnościowy do 
dn ia  15 .X II br.

P racow n icy  U rzędu Pocztowe 
go w  Poznaniu sam i podnoszą 
zbyt n isk ie  no rm y techniczne w  
w arszta tach te le techn icznych 
i przechodzą na nowe, ba rdz ie j 
realne.

N o w y  ty p  potokow ca  
o p a rty  na w zorach 

radz ieck ich
B udow niczow ie  N ow e j H u ty  

brygadziśc i W adow ski, F ig ie l, 
M a jo r, Kuczek, W a w ryka  i O - 
kaz, rea lizu ją c  pod ję te  zobow ią
zania p rz y s tą p ili do budow y 
nowego ty p u  potokow ca, k tó 
ry  jes t próbą zastosowania me 
tod budow n ic tw a  Z w iązku  Ra
dzieckiego.

Prace p rzy  budow ie  p ierwsze 
go tego rodza ju  potokow ca — 
dw up ię trow ego b lo ku  o kuba
tu rze  4.600 m  sześć., prow adzo
ne są systemem w ahad łow ym  
bez p rze rw y  na trz y  zm iany. 
System  ten polega na tym , że 
b rygady m ura rsk ie  w yc iąga ją  
m u ry  p iw n iczne  ty lk o  jedne j 
części dom u pod strop, a w  cza
sie gdy cieśle, zbro jarze i be
ton iarze w y k o n u ją  prace p rzy

uk ładan iu  i be tonow aniu s tro 
pu, rozpoczynają m urow an ie  
d ru g ie j części m u ró w  p iw n ic y  
danego ob iektu . Po w ykończe
n iu  budow y piwnic,- n ie  prze
ryw a ją c  pracy — m urarze roz
poczynają wznoszenie m urów  
na parterze w  te j części, k tó ra  
posiada w ykonany strop —  i 
tym  systemem prowadzą pracę 
aż pod dach.

M uro w an y  systemem d w ó jko  
w y m  po tokow iec nowego typ u  
w ybudow any zostanie w  ciągu 
21 dn i w  stan ie surow ym .

105 tys. k m  bez nap raw  
i p łu ka ń  k o tła

O statn io  dw ie  d ru żyny  paro
wozowe z Nowego Sącza w  
składzie W. R a iński, S. K ro k , 
J. K u ła k , i L. Szura, obsługu
jące parow óz K T  3-34, prze
je cha ły  105 tys. km  bez p łuka  
nia  ko tła  i nap raw  okresow ych 
dając ponad 1,5 m ilio n a  zł o- 
szczędności, w yko n u ją c  w  ten 
sposób podjęte zobowiązania.

90 m iln . z ł w ygospoda ru ją  
odzieżow cy

Zarząd G łów ny  ,Zw. Ząw. 
Prac. Przem. Odzieżowego o- 
trz y m a ł ju ż  m e ldu nk i od za
łóg 32 zakładów . Za łog i te po
s ta n o w iły  dać ponadplanową 
p rodukc ję  w artośc i ok. 45 m iln . 
zło tych.

Ponadto rob o tn icy  tych fa 
b ry k  przez zastosowanie syste
m u K o ra b ie ln iko w e j oraz przez 
dalsze podnoszenie jakości pro 
d u k c ji w ygospodaru ją  dalsze 45 
m iln . zł.

W zm ożoną produkcją przyczynim y się 
do wzm ocnienia obozu pokoju  

którem u przew odzi ZSR R  i W ie lk i Stalin
List włókniarzy ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi 

do włókniarzy radzieckich

Zbrodniarz w ojenny g;en. Schw erin  
tw orzy p ierw szą Jednostkę 

W ehrm achtu
(OD WŁASNEGO K O R ESPO N D EN TA

B erlin , 17. X . 50 r.
Gazeta am erykańska w  ję zy 

ku  niem ieckim  „D ie  Neue Zei- 
tu n g “  podała 17 października 
k ró tką  wiadomość, że doradca 
w o jskow y m arionetkowego rzą 
du w  Bonn, generał Schw erin , 
organ izu je  pierwszą zachodnio- 
niem iecką jednostkę w ojskow ą 
dla  t. zw „ochrony P rizo n ii“  
Gen. Schwerin zw róc ił się w  
ty m  celu do swoich p rzy jac ió ł 
po fachu — adm ira ła  Hansena 
i  generała Linde, aby rozpoczęli 
rek ru ta c ję  o ficerów  spośród da
w nych zawodowych żołn ierzy 
h itle row skiego W ehrm achtu.

Prasa dem okratyczna u ja w n i
ła  ostatn io lis t  generała M e h l- 
manna, z Bad Kissingen, w k tó 
rym  pisał on: I października  
obejm ują dowództwo sztabu o r 
ganizacyjnego, k tó ry  zajm ie  się 
tworzeniem  niem ieckich jedno
stek wojskow ych w  ramach eu
rope jsk ie j a rm ii. M oją siedzibą 
będzie W uerzburg.

Kadra oficerska, oraz je j pa
tronow ie  z W all S treet pragną 
postaw ić n iem ieckie społeczeń- 
stwo przed fak tam i dokonanymi.

E Y B U N Y  L U D U “)
W ty m  św ie tle  n iezw ykłe  chara
k te rys tyczny  jest w y n ik  ankie ty , 
przeprowadzonej w  T riz o n ii 
przez pewnego generała wśród 
daw nych towarzyszy bron i. Za 
re m ilita ry z a c ją  w ypow iedzia ło  
się ponad 13.000 dawnych h it le 
row sk ich  oficerów , ale ty lko... 
25 żo łn ierzy. F ra n k fu rc k i ko re 
spondent dziennika „N ew  Y ork  
H e ra ld  T rib u n e “  p isał na m a rg i
nesie te j an k ie ty : „kasta  o fic e r
ska jes t ju ż  gotowa m aszero
wać...“ . A le  żołnierze, — ci coraz 
s iln ie j w łączają się w  n u r t w a lk i 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji, prze
c iw k o  je j am erykańskim  au to 
rom  i zachodnio -n iem iećkim  w y 
konawcom . m . P.

•j;
(f> B E R L IN  (PAP). A gencja 

A D N  donosi z Duesseldorfu, że 
ta k  zw. „U rząd  Bezpieczeństwa 
W ojskowego N iem iec“  rozesła ł 
do zakładów  przem ysłow ych o 
charakterze w o jennym  okręgu 
Północnego Renu polecenie na
tychm iastow ego złożenia spra
wozdań o m ożliwościach tych 
zakładów  w  dziedzinie p ro d u k 
c ji części bomb atomowych.

(f) O pu b likow a ny  n iedaw no w  
prasie l is t  ro b o tn ikó w  „T r ie c h - 
gorne j M a n u fa k tu ry “  do załogi 
Z ak ł. Przem . B aw ełn. in jr F. 
D zierżyńskiego w  Łodz i w zbu
d z ił o lb rzym ie  zainteresowanie 
wśród ogółu w łó kn ia rzy  łódz
k ich . Cała załoga zakładów  im . 
Dzierżyńskiego zebrała się spe
c ja ln ie , aby w spó ln ie  zredago
wać odpow iedź rob o tn ikom  
z „T rie ch g o rn e j M a n u fa k tu ry “ . 
Zebranie to  p rzerodziło  się w  
w ie lką  m an ifestac ję  w ie lo ty 
sięcznej załogi zakładów  im. 
Dzierżyńskiego na rzecz w ie 
czystej p rzy jaźn i p o ls k o - ra 
dz ieck ie j i na cześć W K P (b ) — 
nauczyc ie lk i i  p rzew odn iczk i 
k lasy robotn icze j św ia ta  w  w a l
ce o postęp, po kó j i socjalizm .

W  liście, podp isanym  przez 
w szystkich obecnych na zebra
n iu , czytam y m. in .:

„D rodzy P rzy jac ie le !
L is t Wasz o trzym a liśm y w  cza 

sie, k iedy  klasa robotn icza całej

P o lsk i na wezwanie załogi h u ty  
„P o k ó j“  pode jm uje  zobow iąza
n ia  na cześć 33 roczn icy W ie lk ie  
go P aździe rn ika  i  I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców  P oko ju .

M y , p racow n icy Z ak ładów  
P rzem ysłu Baw ełnianego Im. 
Fe liksa D zierżyńskiego w  Łodzi 
z entuzjazm em  pod ję liśm y apel, 
pam ię ta jąc o tym , że naród p o l
sk i d w u k ro tn ie  o trzym a ł w o l
ność dz ięk i W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j.

Codziennym  naszym  w y s ił
k ie m  da jem y odpow iedź na za
pędy im p e ria lis tó w  am erykań 
skich, k tó rzy  na D a lek im  Wscho 
dzie przeszli do o tw a rte j agresji 
i chcą w yw o ła ć  pożogę w o jen 
ną na ca łym  świecie.

Naszą wzmożoną p rodukc ją  
chcemy przyczyn ić  się do 
wzm ocnienia m iędzynarodow ych 
s ił obozu poko ju , k tó re m u  prze
w odzi ZSRR z W ie lk im  S ta li
nem  na czele.

Wasze cenne uw ag i — czyta

m y da le j w  liśc ie  —: dotyczące 
k u ltu ry  w ytw órczośc i pomogą 
nam  osiągnąć w iększą n iż  do
tychczas w yda jność pracy, po
nieważ w y ja ś n iły  nam, na czym  
polega k u ltu ra  p ro du kc ji.

Na W aszych doświadczeniach 
w zo ru ją  się nasi czo łow i przo
dow n icy pracy, rac jona liza to rzy .

Z apew n iam y Was, drodzy 
P rzy jac ie le , że godnie uczcim y 
rocznicę W ie lk ie j R e w o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j, że zobowiąza
nia, ja k ie  pod ję liśm y, w ykona
m y przed te rm inem .

Jesteśmy pewni, że zw ycięży
m y, bo nas prow adz i do z w y 
cięstw a Polska Z jednoczona Par 
t ia  Robotnicża i je j p rzew odn i
czący tow . B o les ław  B ie ru t, 
w ie rn y  uczeń W ie lk iego  S talina .

N iech ży je  w ieczysta p rzy jaźń  
na rodu polskiego i  radzieckiego!

N iech ży je  tow arzysz B oles ław  
B ie ru t!

N iech ży je  W ie lk i S ta lin !“

(a) NO W Y JO RK (PAP). Podczas dyskusji w  K om is ji 
Po litycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych nad pun
ktem  A  rezo luc ji „s iedm iu “  w yg łos ił przemówienie prze
wodniczący delegacji po lskie j ambasador Stefan W ie rb łow - 
ski, oświadczając m. in.

C hc ia łbym  om ów ić s tan ow i
sko P o lsk i wobec p u n k tu  A  re 
z o lu c ji S tanów  Z jednoczonych, 
dotyczącego zw o ływ a n ia  nad
zw ycza jnych sesji Zgromadzę-, 
n ia  Ogólnego. W  punkc ie  ty m  
przew idz iana je s t m ożliwość 
zw o ływ a n ia  nadzw ycza jnych se
s ji Ogólnego Zgrom adzenia, 
k tó ry c h  zadaniem  by łob y  u - 
chw alan ie  zaleceń w  zw iązku  z 
groźbą d la  poko ju , naruszeniem  
po ko ju  lu b  k o n k re tn y m  aktem  
agresji. W iadom o, że spraw y 
te  leżą ca łkow ic ie  w  ram ach 
kom pe tenc ji Rady Bezpieczeń- ■ 
stwa. Założenie je s t błędne, za
k ła d a  się bow iem  z góry, że Ra
da Bezpieczeństwa nie  będzie 
m ogła spełn ić swoich zadań na 
odcinku po ko ju  m iędzynarodo
wego i  bezpieczeństwa. Delega
c ja  po lska zawsze należycie o- 
cenia ła znaczenie Ogólnego 
Zgrom adzenia i  jego ro lę , ja ko  
organu, w  k tórego skład w cho
dzą wszyscy członkow ie  N a ro 
dów  Zjednoczonych.

Jeśli zatem zw o ływ an ie  nad
zw ycza jnych  sesji d la  p rzedy
sku tow an ia  pew nych zagadnień 
może w  pew nym  stopn iu  roz
ładow ać napięcie m iędzynaro
dowe is tn ie jące  w  danej c h w ili, 
je ś li rzeczowa dyskusja  na tych 
sesjach p rzyczyn ić  się może. do 
dzie ła  poko ju , to delegacja p o l
ska n ie  sprzeciw ia się tem u 
w n ioskow i. S to im y bow iem  na 
stanow isku, że każda m ożliwość 
w znow ien ia  w spó łp racy m ię 
dzynarodow ej pow inna  być w y 
korzystana d la  złagodzenia is t 
niejącego napięcia.

Zgodnie z postanow ieniem  
K a rty ,  nadzw yczajne sesje m o
gą rów n ież  być zw o ływ ane na 
w n iosek Rady Bezpieczeństwa, 
w  ty m  w yp a d ku  jednak  decyzja 
Rady Bezpieczeństwa n ie  może 
być uważana za decyzję proce
dura lną.

P rob lem  ten w iąże się ściśle 
z 2 a rt. ą w ięc ze sprawą u - 
trzym a n ia  po ko ju  m iędzynaro
dowego i  bezpieczeństwa i  d la 
tego je s t to  zagadnienie m e ry 
toryczne i  ty m  sam ym  w y m a 
gające w iększości s iedm iu g ło 
sów, w  te j liczb ie  w szystk ich  
p ięc iu  s ta łych  cz łonków  Rady 
Bezpieczeństwa.

N ie  sprzec iw ia jąc się je dn ak  
w  zasadzie w n iosko w i S tanów

Pom niki wdzięczności dla A rm ii 
Radzieckiei wzniesie społeczeństwo K utna

Rzeszowa i Zg ierza
Przygotowania do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Zjednoczonych, dotyczącemu 
zw o ływ a n ia  nadzw ycza jnych se 
s ji Zgrom adzenia Ogólnego, u - 
znając w  pe łn i jego znaczenie i 
kom petencje, muszę zw rócić  
je dn ak  uwagę na zaw arty  w  te j 
części w n iosku  am erykańskiego, 
p ro je k t udzie len ia  . Zgrom adze
n iu  Ogólnem u up raw n ie ń  do u - 
chw alen ia  zaleceń, dotyczących 
a k c ji zb iorow ej, w  ty m  rów nież
1 użycia s ił zbro jnych.

A r t .  10 K a rty , na k tó ry  au
to rzy  rezo lu c ji się pow o łu ją , 
tra k tu ją c  go w  oderw aniu , musi 
być rozw ażany łącznia z a r t  11, 
12 i 14 Ka$ty. K a rta  bow iem  w 
a rty k u ła c h  tych  jasno staw ia 
zagadnienie, zgodnie z ustępem
2 a rt. 11 Ogólnego Zgrom adze
nia, że Zgrom adzenie Ogólne 
może dysku tow ać każde zagad
nienie, dotyczące u trzym an ia  
poko ju  m iędzynarodow ego i 
bezpieczeństwa. K a rta  jednak 
w yraźn ie  stw ierdza, że w  k a ż 
dym  w ypadku , w  k tó ry m  będzie 
potrzebne przedsięwzięcie ja k ie j 
k o l w ie k  akc ji, Zgrom adzenie 
O gólne w in n o  przekazać sprawę 
Radzie .Bezpieczeństwa — przed 
albo po dyskus ji.

U żyte  w  a rt. 24 K a r ty  słowa: 
„G łó w n a  odpow iedzialność za 
u trzym an ie  poko ju  i  m iędzyna
rodowego bezpieczeństwa“  usta
la ją  n ie  p ierw szeństw o w  cza
sie, ale p ierw szeństw o kom pe
te n c ji Rady Bezpieczeństwa. 
D latego też b łędne jes t za
łożenie p u n k tu  A  re zo lu c ji ame 
ry k a ń s k ie j, gdy stw ierdza, ze 
Zgrom adzenie Ogólne m a prze
ją ć  ciężar dzia łan ia , je ś li Rada 
Bezpieczeństwa z powodu b ra 
k u  jednom yślności s ta łych człon 
k ó w  Rady, n ie  w ykona  swoich 
g łów nych  zobowiązań.

O drzucam y kategoryczn ie za
rz u ty  wysuw ane p rzec iw  Z w ią 
zkow i R adzieckiem u i  p rze rzu
canie na niego odpow iedz ia lno
ści za b ra k  porozum ienia.

Zw iązek Radziecki ko rzys ta ł 
ze swoich p raw , b ron iąc słusz
nych spraw  i  d z ia ła ł n ie  ty lk o  
w e w łasnym  im ie n iu , ale i  w  
im ie n iu  innych  cz łonków  nie 
reprezentow anych w  R a d z ie  
Bezpieczeństwa. N a tom iast g ru 
pa państw , ze S tanam i Z jedno
czonym i na czele, chcia ła ten 
obow iązek porozum ien ia zastą

pić dyk ta tem . A  gdy w  Radzie 
Bezpieczeństwa to się n ie  uda
wało, us iłow a ła  to uczyn ić poza 
Radą Bezpieczeństwa lu b  naw et 
poza O rgan izacją  N arodów  Z je 
dnoczonych, często w  sprzecz
ności z obow iązu jącym i zasada
m i K a rty .

Jako p rz y k ła d y  w ysta rczy za
cytować . chociażby p lan  M a r -  
shalla, do k tryn ę  T rum ana czy 
p a k t a tla n tyck i.

Zasada jednom yślności leży u  
podstaw  naszej K a r ty  i  jes t pod 
stawą poko jow e j w spó łp racy 
m iędzynarodow ej. W prow adzę -  
n ia  te j zasady dom agały się prze 
de w szys tk im  S tany Z jednoczo -  
ne. C hc ia ły  bow iem  zapewnić so 
b ie  p raw o  decyzji w  sprawach 
na jw ażnie jszych. N ie  k to  in ny , 
ja k  w łaśn ie  D u lles  s tw ie rd z ił 
przed K om is ją  Senatu S tanów  
Z jednoczonych, że dz ięk i zasa
dzie jednom yślności, S tany Z je 
dnoczone pozostają panam i w ła 
snego losu.

Zasadę jednom yślności popie
ra ły  rów n ież  i  m ałe państwa. 
C zyn iły  to  oczyw iście z innych  
względów , gdyż w id z ia ły  w  n ie j 
gw arancję  poko ju , gw aranc ję  za 
żegnania k o n f lik tó w  m iędzy ty 
m i, k tó rz y  dźw iga ją  na jw ażn ie j 
szą odpow iedzialność za sprawę 
poko ju . W  in te res ie  bow iem  ma 
łych  pańs tw  leży współpraca 
w ie lk ic h  m ocars tw  m iędzy sobą 
na rzecz pokoju.

G dy jednak  S tany Z jednoczo
ne zaczęły rozporządzać w  O NZ 
pow o lną im  większością, prze -  
s ta ły  się troszczyć o przestrzega 
n ie  zasady jednom yślności. N ie 
m n ie j je d n a k  asekuru jąc się na 
przyszłość, w ca le n ie  są gotowe 
zrzec się przysługującego im  p ra  
wa „v e ta “ , przew idzianego w  
ust. 3 a rt. 27.

W  k o n k lu z ji,  ja k  to  ju ż  s tw ie r 
dz iłem  na wstępie, K a rta  N aro
dów  Z jednoczonych da je  szero
ką podstawę do poko jow e j 
w spó łp racy m iędzynarodow ej. 
N ie  m ożem y p rzy jąć  w  punkcie  
A  re zo lu c ji am erykańsk ie j tego, 
co sprzeczne je s t z K a rtą  i  co 
u tru d n ić  może funkc jonow an ie  
Zgrom adzenia Ogólnego. D latego 
też pop ie ram y p o p ra w k i, zgło -  
szone przez delegację ZSRR, za
rów no  do wstępu, do p u n k tu  A , 
ja k  i  p o p ra w k i do proponow a -  
nych zm ian w  przepisach p ro 
cedury Zgrom adzenia Ogólnego, 
■y ty m i zastrzeżeniam i go tow i 
jesteśm y zgodzić się z w n ios -  
k iem  S tanów  Z jednoczonych w  
spraw ie  zw o ływ a n ia  nadzw yczaj 
nych sesji Zgrom adzenia O g ó l
nego.

Z w iązek  Radziecki to suitiienie świata  
tw ierdza i sztandar pokoju

Przemówienie M. Tiehonowa na I I  Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju

w e

C G T piętnuje oszczerczą 
prowokację agentów* USA 
francuskim ruchu zaw odow ym

(d) G ENEW A (PAP). Jak do
noszą z Paryża Powszechna 
Konfederacja  Pracy oglosHa ko
m un ika t, w k tó rym  ostro p ię t
nu je  prowokację w ładz „Force 
O uvriè re “ , wyreżyserowaną w 
w  ramach osławionego planu a- 
gentów am erykańskich Browna 
i Greena. K ie row n ic tw o  „Force 
O uvriè re  ogłosiło m ianow icie 
obszerny kom unikat, o tym  ja 
koby Powszechna Konfederacja 
Pracy w zyw ała do powstania 

CG T stwierdza, że prow oka
cja ta w inna być dodatkowym  
ostrzeżeniem dla mas p racu ją 
cych. by zdw oiły  czujność w o
bec prow okac ji rządowych i by 
otoczyły  opieką swych p rzy 
wódców i działaczy społecz
nych, narażonych na zamachy

s ił reakcy jnych . CGT stw ierdza, 
że „Force O uvriè re “  o trzym u je  
o lb rzym ie  subsydia am erykań 
skie na swą rozłam ową i p ro 
w okacyjną robotę.

Na os ta tn ie j kon fe renc ji w 
Paryżu, zorganizowanej przez 
generalnego sekretarza am ery
kańskich zw iązków  zawodo
wych p ra co w n ikó w  kon fekc ji 
dam skie j — Dubińskiego poda
no np. do w iadom ości, iż sub
wencje udzie lone przez jego o r 
ganizację rozłam ow com  fra n 
cuskim w yn ios ły  dotychczas 200 
tys. dolarów.

CGT podkreśla, że do ły  związ 
kowe z „Force O uv riè re “  nie 
n!ają n ic wspólnego z haniebną 
działalnością przyw ódców  orga 
nizacji.

(a) K o m ite ty  obchodu Miesiąca Pogłębienia P rzyjaźn i 
Polsko-Radzieckiej, k tó ry  w  tym  roku  rozpoczyna się w  
rocznicę R ew olucji Październikowej, rozw inę ły ożywioną 
działalność. Liczne organizacje masowe oraz ins ty tuc je  de
k la ru ją  swą współpracę z Kom itetam i.

D y rć k c ja  O kręgowa F ilm u  Pol 
skiego v / K ra k o w ie  zorganizuje 
8 k in  fes tiw a low ych , z czego

K P  Anglii walczy o pokój 
i niezależność narodową

LO N D Y N  (PAP) — W czasie 
obrad K om ite tu  Wykonawczego 
K P  A n g lii, sekretarz generalny 
p a r ti i H a rry  P o llit t  wygrosił 
re fe ra t, w k tó ry m  zanalizował 
w ydarzenia m iędzynarodowe i 
sytuację  w ew nętrzną W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

Podkreśla jąc pogarszającą się 
n ieustann ie sytuację  mas p ra 
cu jących w A n g lii,  P o llit t  o- 
św iadczył „N ig d y  jeszcze w h i
s to r ii naszego k ra ju  nie było 
tak haniebnego p rzyk ład u  pod
porządkow ania obcemu m ocar
stwu, ja k  obecnie".

P o llit t  w ezw ał członków  P ar
t i i  K om un is tyczne j, aby wszel
k im i s iłam i dąży li do jedności 
z szeregowymi członkam i pa rtu  
labourzystow sk ie j, aby ro zw i-

w związkachnę li działalność 
zawodowych.

Podstawowym celem progra
mu wyborczego P a rtii K om un i
stycznej jest w a lka o pokój 
walka o jedność klasy robo tn i
czej Partia  Kom unistyczna bę
dzie w alczyła o w yb ran ie  do 
parlam entu szeregu kom un i
stów, będzie występowała prze
ciw ko praw icowem u k ie ro w n i
ctw u p a rtii labourzystow skie j

*

(d) LO ND YN (PAP) K om ite t 
W ykonawczy B ry ty js k ie j P a rtii 
Kom unistycznej uchw a li) rezo
lucję, potępiającą w ysunię ty 
przez Achesona plan przekszta ł
cenia ONZ w narzędzie agre
sywnej p o lity k i am erykańskie j.

dw a w  K ra ko w ie , pozostałe zaś 
w  m iastach pow ia tow ych . Przez 
ca ły  m iesiąc w yśw ie tlane  będą 
w  n ich  f i lm y  radzieckie, p rzy  
czym  odbyw ać się będą seanse 
norm alne, d la  m łodzieży, po ran
k i  i  seanse połączone z dyskusją.

Ponadto do m ie jscow ości od
da lonych od sz laków  ko m u n ika 
cy jn ych  w yruszą k in a  ruchom e 
z f ilm a m i radz ieck im i. P ierw szy 
raz wezm ą rów n ież  udz ia ł w  
a k c ji fes tiw a lo w e j w ie jsk ie  k i 
na stałe.

M ie jsk ie  T e a try  D ram atyczne 
w ys tąp ią  z p re m ie ra m i sztuk ra  
dz ieck ich „O bcy cień“  S im ono
w a i  „L a s “  Ostrowskiego.

O d czy ty  o na jnow szych  
zdobyczach n a u k i 

ra d z ie ck ie j
K lu b  p ro fe su ry  dem okra tycz

ne j p rzyg o tow u je  c y k l w y k ła 
dów z dz iedziny lite ra tu ry , m a
la rs tw a , na jnow szych zdobyczy 
n a u k i radz ieck ie j oraz je j w k ła 
dów w  dziedzin ie od k ryć  tech
nicznych.

Z w iązek N auczycie lstw a P o l
skiego p rzyg o tow u je  c y k l odczy 
tó w  z zakresu pedagogik i ra 
dzieckie j. Odbędą się w ieczory 
lite rack ie , połączone z inscen i
zacją w y ją tk ó w  „P oem atu pe
dagogicznego“  A n ton iego  M aka- 
renki.

Zespoły św ie tlicow e  
w ystąp ią  w  PG R -ach

W  woj. łódzk im  w  czasie trw a  
nia „M iesiąca“  urządzane będą 
w  każdej gromadzie w ie js k ie j 
w ystaw y a lbum ów  fonograficz
nych, obrazujących dorobek 
ZSRR w  dziedzinie rozw o ju  prze 
m yslu  i przebudowy w si radzie
ck ie j.

Zespoły św ie tlicow e zw iązków

zawodowych w ys tąp ią  w  g ro 
m adach w ie jsk ich , spó łdzie l
n iach p ro d u kcy jn ych  i  PG R-ach 
z bogatym  program em  artys tycz 
nym .

W szystkie ko ła  terenow e 
TPPR  p rzy  w spółudzia le  orga
n iz a c ji społecznych zorgan izu ją  
odczyty na tem at: „Pom oc i  
p rzyk ła d  ZSRR —  gw aranc ją  
w yko na n ia  P lanu  6-le tn iego“ .

W  K u tn ie  i  Z g ie rzu  nastąpi 
odsłonięcie po m n ików  u fu n d o 
w anych  przez społeczeństwo 
w o j. łódzkiego k u  czci po leg łych 
bohaterów  A rm ii Radzieckie j.

P iękna  in ic ja ty w a  uczn iów  
szko ły  w  P o b itn ie

Do re d a kc ji „N o w in  Rzeszow
sk ich “  zgłosiła się delegacja u -

czennic i  uczn iów  szkoły pod
staw ow e j w  P ob itn ie  w  sk ła 
dzie: Ire n a  Skiba, M a ria  W a- 
la k  i  Rom an Szpala w ra z  z nau 
czycie lem  K a ro le m  Dubie lem , w  
celu złożenia zebranej z dobro
w o ln ych  sk ładek sum y 10.000 
zł, k tó rą  przeznaczyli na budo-« 
w ę pom n ika  wdzięczności, d la  
A rm ii R adzieckie j w  Rzeszowie. 
W raz z p ien iędzm i m łodzież zło 
ży ła  pismo, w  k tó ry m  stw ierdza:

„Chcąc uczcić 33 rocznicę W ie l 
k ie j R e w o luc ji S ocja lis tyczne j i  
rocznicę b itw y  pod Len ino , skła 
dam y kw o tę  10.000 z ł na budo
wę pom nika  wdzięczności A rm ii 
R adzieckie j w  Rzeszowie. Czyn 
ten podyk tow a ło  nam  nasze po
czucie wdzięczności d la  boha
te rs k ie j A rm ii R adzieckie j, dzię 
k i  k tó re j m ożem y się uczyć w  
po lsk ie j szkole i  cieszyć naszą 
w o lną  Polską Ludow ą. Z  u fn o 
ścią pa trzym y  w  przyszłość, 
gdyż na straży po ko ju  sto i n ie 
zwyciężony Zw iązek R adziecki 
i  gen ia lny  wódz Józef S ta lin “ .

Tedhnîcum  i 
w W ałb rzych u

Liceum  G órn icze  
nazw ane im ien iem  

W incentego  Pstrow skiego
C h rob ry “  —(f) Uroczystość nadania Tech- 

n icum  i  L iceum  Przem ysłu 
Górniczego w  W ałb rzychu  — 
im ien ia  W incentego P strow sk ie 
go zbiegła się z uroczystością 
odsłonięcia sztandaru o rgan i
zacji szkolne j Z M P  przy Tech- 
n icum  i L iceum .

W icem in is te r gó rn ic tw a  inż 
Szczepański dokonał odsłonię
cia w m u row ane j w  ściany b u 
d yn ku  szkolnego m arm u row e j 
tab licy .

Uroczystości odsłonięcia i 
wręczenia sztandaru o rgan izacji 
szkolne j Techn icum  i  L iceum  
im . W. Pstrow skiego dokonał 
brygadzista  m łodzieżow ej b ry 
gady zespołowej gó rn ików  k o 

pa ln i „B o les ław  
K ow a lsk i.

W śród powszechnego en tuz ja 
zmu m łodzież uch w a liła  tekst 
rezo lu c ji oraz depeszę do P re 
zydenta RP Bolesława B ie ru ta , 
w  k tó rych  zobow iązuje się do
łożyć w sze lk ich  starań, by  stać 
się godnym i nadanego uczeln i 
im ien ia  W incentego P s trow sk ie 
go.

Z ebran i pos tanow ili wysłać 
lis t  do kom som olców Z w ią zku  
Radzieckiego w  k tó ry m  podkre 
śla ją, że pragnąc uczcić 33 rocz
nicę R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j 
i 32 rocznicę Kom som ołu posta
n a w ia ją  m. in . przepracować 
300 roboczo-dn iów ek na ko p a l
n iach w a łb rzysk ich .

(f) M O SKW A (PAP). Jak już  donosiliśmy, w  toku obrad 
I I  Wszechzwiązkowej K onferenc ji Obrońców Pokoju w yg ło 
s ił re fe ra t przewodniczący Radzieckiego K om ite tu  Obrony 
Pokoju —  M iko ła j Tichonow,

Ludz ie  radzieccy — pow iedz ia ł 
T ichonow  — swą codzienną 
tw órczą  pracą wnoszą w ie lk i 
w k ła d  do dzie ła poko ju  na ca
ły m  świecie. Rząd radz ieck i u - 
parc ie  * i konsekw entn ie  p ro w a 
dzi sta linow ską p o lity k ę  poko
jow ą, walcząc p rzec iw ko  wsźyst 
k im  zamachom na wolność, n ie 
zależność i  bezpieczeństwo w ie l
k ic h  i  m ałych  narodów . P o lity 
ka ta odpow iada żyw o tn ym  in -  
teresbm  lu d z i radzieckich, op ie
ra  się na g łębok im  i  n iezm ien
nym  dążeniu narodu radz ieck ie 
go do poko ju .

U m iło w a n ie  p o ko ju  
tk w i w  is toc ie

państw a socja lis tycznego
M ów ca p rzypom n ia ł, że 3 m ie 

siące tem u św ia t b y ł św iadk iem  
nowego w yra zu  um iło w a n ia  po
k o ju  ze s trony  państw a radziec
kiego. Rada Najw yższa ZSRR o- 
św iadczyła  w  czerwcu b r. swą 
gotowość w spó łp racy z organa
m i ustaw odaw czym i innych  
państw  w  opracow an iu  i  pod
ję c iu  kon iecznych k ro k ó w  dla  
re a liz a c ji p ropozyc ji Stałego K o  
m ite tu  Św iatow ego K ongresu 
O brońców  P oko ju  w  spraw ie  za
kazu b ro n i a tom owej i  ustano
w ien ia  k o n tro li nad zb ro jen ia 
m i.

N aród  radz ieck i z ogrom nym  
entuzjazm em  p o w ita ł to ośw iad
czenie Rady N a jw yższe j. M ia ło  
ono ogrom ne znaczenie m iędzy
narodowe, jeszcze raz dow iodło 
m ilion om  lu d z i na ca łym  św ie
cie, że u m iłow an ie  po ko ju  tk w i 
w  samej istocie państwa socja
listycznego. Ludzie  radzieccy w  
to k u  ka m p a n ii zb ieran ia podp i
sów pod apelem sztokho lm skim  
zadem onstrow a li swą n ie w z ru 
szoną w ierność d la  w ie lk ie j spra 
w y  poko ju , n ieug ię tą  w o lę  o - 
b rony  poko ju , p rzec iw ko  wszel
k im  spiskom  am erykańsk ich  pod 
żegaczy w o jennych , w ierność 
d la  ukochanej p a r t i i bo lszew ic
k ie j,  d la  w ie lk ieg o  chorążego 
poko ju , wodza w szystk ich  na ro 
dów  —  towarzysza S talina .

115,514.703 podpisy lu d z i ra 
dzieckich pod apelem Sztokholm  
sk im  to  dowód jednom yślności 
na rodu radzieckiego, jego w o li 
ob rony poko ju . Jednom yślność 
ta  wzm ocniła  w ia rę  wszystk ich 
b o jo w n ikó w  o pokó j na ca łym  
św iecie w  potęgę s ił obozu po
k o ju  i  w yw o ła ła  now y en tu 
zjazm  w  szeregach b o jo w n ikó w  
o pokój.

N ieustann ie  dem askować
podżegaczy w o je nn ych

W  dalszym  ciągu swego re 
fe ra tu  T ichonow  zdem askował

propagato rów  now e j w o jn y  i
podżegaczy w o jennych.

W szystkie  na rody św ia ta  w in  
ny  znać nazw iska tych , k tó rzy  
w zyw a ją  do zagłady ludzkości, 
do zniszczenia w span ia łych pom 
n ik ó w  pracy i  rozum u lu d zk ie 
go. P ow inn iśm y nieustann ie de
m askować podżegaczy w o je n 
nych, g łos ic ie li śm ie rc i, k tó rzy  
u s iłu ją  w ystępow ać pod maską 
obrońców  poko ju  i  cy w iliz a c ji. 
N aw et C h u rc h ill — w odzire j 
podżegaczy w o jennych  —  na
zywa siebie obecnie bu do w n i
czym  pokoju. Należy zerwać z 
n ich  m aski, aby ca ły  św ia t po
znał ich  zwierzęce ob lifze !

Należy postaw ić — pod ha 
n iebny pręgierz na jb a rdz ie j nie 
bezpiecznych przestępców — i -  
n ic ja to ró w  now e j rzezi św ia to 
w e j. N a rody  żądają, aby tacy 
ludzie , ja k  C h u rch ill, Cooper, 
D ulles, B rad ley, Reynaud i  in 
n i, k tó rz y  udarem nia ją  w y k o 
nanie uchw a ł O NZ o zakazie 
propagandy w o jenne j — zostali 
pociągnięci do surow e j odpow ie 
dzialności ja ko  in ic ja to rz y  w o j
ny.

Należy bezustannie — m ó w ił 
da le j T ichonow  — rozszerzać 
w a lkę  o pokój, aby nie  pozo
sta ł an i jeden uczciw y człow iek 
poza naszym i szeregami, walczą 
cym i o św iętą sprawę obrony 
pokoju. P rzyk ła d  tragicznego lo 
su na rodu koreańskiego — po
w iedz ia ł T ichonow  — stoi przed 
oczyma ludzkości ja k o  ostrze
żenie przed na jm n ie jszym  na 
w e t n iedocen ianiem  niebezpie
czeństwa w o jn y , ja ko  w ezw a
nie do zjednoczenia w szystk ich  
m iłu ją cych  pokó j lu d z i w  w a l
ce o udarem nien ie  przestęp
czych p lanów  pre tendentów  do 
opanowania św iata.

N aród  rad z ie ck i gorąco w ita  
w szys tk ie  na rody 
pragnące p o ko ju

Zw iązek Radziecki jes t obec
nie  w  rozkw ic ie  swych s ił — po 
w iedz ia ł T ichonow . W ie lk ie  są 
nasze osiągnięcia. Osiągnięcia 
te będziem y pomnażać w  d a l-

szym ciągu, bo n iew yczerpana 
jes t energ ia tw órcza naszego na 
rodu, natchnionego przez n ie 
śm ie rte lną  naukę Len ina  -  S ta
lina . W  Z w ią zku  Radzieckim  
przeprowadza się gigantyczne 
prace poko jow i'. O lb rzym ie  b u 
dow y kom un izm u: e lek trow n ie  
s ta ling radzka  i ku jbyszew ska, 
G łów ny  K a n a ł T u rkm eń sk i, e - 
le k tro w n ia  kachowska, kan a ły  
po łudn iow o -  u k ra iń s k i i  pó ł
nocno -  k ry m s k i napaw ają  d u 
mą lu dz i radzieck ich .

N aród radz ieck i przepo jony 
je dyn ym  p ragn ien iem  tw órcze j 
poko jow e j p racy d la  budow y 
kom unizm u, w ita  gorąco wszyst 
k ie  narody, k tó re  pragną poko
ju , go tów  je s t współpracować 
ze w szys tk im i narodam i, ze 
w szys tk im i lu dźm i różnych po
g lądów  po litycznych , b ro n ią 
cym i poko ju  i dem okrac ji.

Nasza s iła  —  w  jedności
i wierności dla sprawy  

pokoju
W szystkie na rody naszego 

k ra ju  pop iera ją  jednom yśln ie  
przedstaw ioną przez przedstaw i 
c ie li radzieck ich  ńa V  sesji Zgro 
madzenia Ogólnego O NZ dek la 
rac ję  o zapobieżeniu niebezpie
czeństwu now e j w o jny , o u -  
trw a le n iu  poko ju  i bezpieczeń
stwa narodów . Zw iązek Ra
d z ie c k i,— to  sum ienie św iata, 
tw ie rdza  i  sztandar pokoju. N a 
ród radzieck i nie szczędzi p ra 
cy w  walce o pokó j i wszędzie, 
gdzie ta w a lka  się toczy, jego 
synow ie i có rk i zna jd u ją  w spó l
ny  ję zyk  ze zw o lenn ikam i po
ko ju .

Z w o lenn icy  poko ju  na ca łym  
św iecie —ośw iadczył w  zakoń
czeniu T ichonow  — idą w  zw ar 
tych szeregach na I I  Ś w ia tow y 
Kongres, k tó ry  będzie now ym  
drogowskazem  w  św ia tow e j w a l 
ce o szczęście i przyszłość ludz
kości. Nasza siła w  jedności, w  
naszej n ieug ię te j w o li, w  naszej 
w ierności d la  w ie lk ie j sp raw y 
poko ju ! N a rody pragną pokoju 
i wo lności! N a rody w ierzą, że 
zwyciężą w  te j walce o pokój. 
One muszą zwyciężyć! Na nas 
spoglądają z nadzie ją  wszyst
k ie  narody, wszyscy bo jow n icy  
o pokój. Z  nam i jest w ie lk i ge
niusz św ia ta  — S ta lin !

P raw ie  m ilia rd  zl zebrano  na SFOS  
w M iesiącu W arszaw y

Prowadzona na teren ie całego 
k ra ju  w  m iesiącu W arszawy 
zb iórka na SFOS przyn ios ła  ju ż  
p ra w ie  750 m ilio n ó w  zło tych, 
z czego w  W arszaw ie zebrano 
na ten cel ponad 55 m iln . zł.

N iezależnie od zbiórek u licz 

nych fundusze SFOS zasilone 
zostały w p ływ a m i ze sprzedaży 
znaczków SFOS. na sumę ponad 
200 m ilio n ó w  złotych.

T ak w ięc łączna suma w p ła t 
na SFOS w  m iesiącu W arszawy 
dosięga m ilia rd a  zło tych.



TRYBUNA LUDU

W łókniarze polscy 
przekazali 1.220 iys. zł 

strajkującym 
włókniarzom Bombaju
. ( f )  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  W łó k n ia 
r z y  P o ls k ic h , p ra g n ą c  p rz y jś ć  z po 
m ocą  s t r a jk u ją c y m  od 14 w rze śn ia  
w łó k n ia rz o m  B o m b a ju  p rz e k a z a ł za 
p o ś re d n ic tw e m  M ięd z y n a ro d o w e g o  
Z rze sze n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o  « O dzie 
żow ego  k w o tę  1.220.000 z ł W łó k n ia  
rze  p o lscy  w y s ła l i  do  p rze w o d n iczą  
cego Z w ią z k u  W łó k n ia rz y  H in d u - 
s ta n u  — D un g e  depeszę z w y ra z a 
m i s o lid a rn o ś c i.

W all Street remilitaryzuje Trizonię
Adam  Kaśka. w  dn iu  27 w rześnia b r  tzw . 

Rada P aktu  Północno -  A t la n 
tyckiego opub likow a ła  kom u n i
ka t stw ierdza jący, że „rozpatrzą  
ny został problem  w yko rzys ta 
nia  re -e rw  ludzk ich  i  po encja łu
g o sp o d a rcze g o N iem ie ck ie j Ke-

INowa s ’fd z ib a  
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

W yko n a w cze( f )  B iu ra  K o m ite tu  
g o  P o ls k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń có w  
p o k o ju  z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  z 
d n ie m  d z is ie js z y m  z u l F o ksa l Nr 
2 na u l. F o ksa l n r  16, I p ię tro . N u 
m e ry  te le fo n ó w  bez zm ia n .

21 bm. -  otwarcie 
wystawy książki 
czechosłowackiej

(f) W  d n iu  17 bm . odbyła  się 
w  W arszaw ie kon fe renc ja  p ra 
sowa, poświęcona w ystaw ie  
„K s iążka  czechosłowacka w  służ 
bie poko ju  i postępu“ , M ore j 
tw a rc ie  nastąpi w  dm u 21 » • 
w  gmachu P o litechn ik i. WyM.«* 
w  a ta, zorganizowana przez
n is te rs tw o In fo rm a c ji i  OSWia 
ty  CSR, przy  pomocy B iu ra  
W spółpracy z Zagranicą 
M in is te rs tw ie  K u ltu ry

przy 
Sztuki

stanow ić będzie przegląd ał
robku  w yd a w n icze g o  R epublik
Czechosłowackiej w  okresu  po
■wojennym.

8 - kilogramowe buraki 
wyhodowali robotnicy

PGH Mizerów

p u b lik i Z w iązkow e j (T rizonu  — 
przyp. nasz) ...Rada zgodziła się, 
e należy um ożliw ić  R zpub l i  e 

Z w  ą kow ej w niasicn.e swego 
w k ładu  do rozbudowy systemu  
obronnego zachodnie i Europu".

Sens te j całej frazeo’ og ii d y 
plom atycznej b y ł ja sny : re m iii-  
taryzacja  T r iz o n ii będzie p rz y 
spieszona. Parę d n i przedtem  
now o jorska kon fe renc ja  trzech 
m in is tró w  postanow iła  „zakoń
czyć stan w o jn y  z N iem cam i“ , 
to znaczy zawrzeć bezprawnie 
separa tystyczny pokó j z m a rio 
ne tkow ym  państw em  Adenau- 
era, znieść ograniczenie p roduk  
c ji s ta li i s tw orzyć zaczątki 
W ehrm achtu — 30-tysięczny nie 
m ieck i tzw . „ko rpus  p o lic y jn y  .

M a rio n e tk i p rzyg o to w u ją  
op in ię

Im p e ria liś c i z Nowego Jorku , 
Londynu  i  Paryża me s S
naw et troszczy li o zachowanie 
pozorów: uchw ale o „zakończ ^

i tprzygo tow u je  się ju z  Kwar T , 
w yrzuca jąc w  m iastach zacM M - 
nio  -  n iem ieck ich  tysiące lu dz i 
na b ruk .

U ch w a ły  k o n fe re n c ji n o w o jo i 
sk ie j zosta ły poprzedzone w yp o 
w iedz iam i n iem ieck ich  re a k 
cy jnych , neoh itle row sk ich  p rz y 
wódców. T ak  w ięc zbrodn iarz 
w o jen ny  G uderian  ośw iadczył, 
że konieczne jes t uzbro jen ie  za
chodnio -  n iem ieck ich  „s i ł  p o li
cy jn y c h “  w  czołgi. „S oc ja lis ta  
Schum acher w ypow iedz ia ł się 
p rzec iw  obecnym metodom  re - 
m ilita ry z a c ji,  nazyw ając je  po
l i ty k ą  pó łśrodków  i  żądał wręcz 
rozpoczęcia p rzeciw ko Z w iązko -

w i Radzieckiem u w o jny , „k tó re j
rozstrzygnięcie zapadłoby na 
wschód od W is ły  i  N ie m n a ". N ie 
zbędnego kom entarza do uchw a ł 
now o jo rsk ich  u d z ie lił cz łow iek 
na jbardze j a u to ry ta tyw n y , ame 
ry k a ń s k i W ysoki K om isarz  —  
M ac Cloy, w zyw ając naród n ie 
m ieck i do dalszych wyrzeczeń, a 
swego agenta Adenauera —  do 
wzmożenia te rro ru  p rzeciw ko si 
łom  poko ju  w  T rizo n ii. M ac 
C loy dodał skrom nie, że 30 -ty - 
sięczny korpus, „z biegiem  cza
su może zostać powiększony“ , 
tzn. przyznał, że jest to kadra 
przyszłe j w ie lk ie j a rm ii.

»  Robotn icy
M ize rów  w  PoW- , P w y n ik i w osiągnęli doskonałe w ym
upraw ie  bu raków   ̂ Pastewnycn
r ^ w y c h :  Stosując wspama_ 
łe m etody radz ieck ie j agr°, 
lo g ii b rygada połowa Jana <2rn_ 
ły  uzyskała w  m a ją tku  N rz  
w ice zb iór bu raków  Pfste 
nych o reko rdow e j wadze od 
do 8 kg.

P ow ażne  o s iągn ięc ia  u z y s k a li 
on i rów nież w  up raw ie  bu raków  
c u k ro w y c h , k tó rych  przeciętna 
w aga  w y n o s i 6 kg.

F a b ry k i b ro n i p racu ją  
pełną parą

W kład  T r iz o n ii „w  dzieło o- 
b ro ny  zachodniej E u ro py“  prze 
ja w ił  się na tychm iast po uchwa 
łach ko n fe re n c ji now o jo rsk ie j. 
Jak  donosi „N achtexpress“  w  
T riz o n ii wszystk ie fa b ry k i, m o
gące p rodukow ać dla  wojska, 
p racu ją  na trz y  zm iany. W  L e 
verkusen rozpoczęto produkc ję  
m oto rów  czo łgow ych,' sta lownie 
Mannesm anna o trzym a ły  o lbrzy  
m ie  zam ów ienia na lu fy  do dz ia ł 
p rzec iw lo tn iczych  i  p rzec iw - 
czołgowych. W  zakładach „W a- 
ser A G “  w  B rem ie  i  stoczni 
„Seebeck“  w  B rem erhaven za
łożono s tępk i pod nowe k o n tr - 
torpedowce i  tra w le ry . Na te re 
nie „Rhein ische Roehrenw erke“  
w  E lle r  ko ło  Düsseldorfu p ię
trzą  się całe stosy gotowych lu f  
a rm a tn ich , w  W upperta lu  p ro 
du ku je  się części czołgów.

Podżegacze w o jen n i pam ię ta 
ją  jednak słowa jednego ze swo 
ich m is trzów  — B en ito  M usso- 
lin iego, k tó ry  m ów ił, że „b ro n  
sama nie zapewni zwycięstwa, 
je ś li b ra k  rą k  do je j użycia  
P rob lem  mięsa arm atn iego jest 
zagadnieniem zaprzątającym  o- 
becnie um ys ły  agresorów z W a-

Pow sta ła  ju ż  „ko m is ja  k o o r
dynacy jna  do spraw  bezpieczeń 
stwa N iem iec zachodnich“ , w  
skład k tó re j wchodzą: doradca 
w o jskow y  Adenauera —  gen. 
von Schwerin , z ram ien ia  U S A  
—  gen. Hays, z W . B ry ta n ii — 
gen. Jones, a z F ra n c ji —  gen. 
Ganeval. Do w spó łp racy w c ią 
gn ięto szereg h itle ro w c ó w  z b. 
W ehrm achtu i  SS i  zapewniono 
sobie życzliw e poparcie h it le 
row skiego „B ru d e rsch a ftu “ . Roz 
poczęła się re jes trac ja  w szyst
k ich  lu d z i zdolnych do noszenia 
b ron i, przede w szystk im  by łych  
po lic ja n tó w  h itle ro w sk ich , za
w odow ych w o jskow ych i  spado
chroniarzy.

nom iczny poziom. A  p łacić bę
dą n iem ieckie  masy pracujące.

n ie  chcą w o jn y

I le  kosz tu je  „p o lic ja n t“ ?

Zagadnieniem  ty m  za jm u je  się 
gazeta b ry ty jska , wychodząca 
w  języku  niem ieckim , „D ie  
W e lt“ , k tó ra  przyznaje, że u trz y  
m anie s ił „p o lic y jn y c h “  w p ły 
nie n ie w ą tp liw ie  na dalsze ob
niżenie stopy życiow ej T r iz o n ii. 
„D ie  W e lt“  oblicza koszty u - 
trzym an ia  i  uzbro jen ia  3 0 -ty - 
sięcznego korpusu na 290 m i
lionów  m arek. Po b lisko  10.000 
m arek rocznie na jednego „p o 
lic ja n ta “ . O czywiście na ty m  
nie koniec. K orpus 30-tysięcz
ny ja k  w y n ik a  z w yp ow ied z i 
Mać C loy ‘a jest za ledw ie kad rą  
dalszych s ił w o jskow ych.

W szystko to  dzie je się w  k ra 
ju , na k tó ry m  ciąży 3,5 m il ia r 
da m arek d ługu w  w y n ik u  m a r- 
sha ilow sk ie j „pom ocy“ , n ie  l i 
cząc obciążeń przedw ojennych, 
ob liczanych na 21 m ilia rd ó w  
m arek, nie licząc kosztów  o k u 
pac ji, k tó re  stale rosną i  parę 
dn i tem u podwyższone zostały 
o dalsze 6,5 m ilia rd a  m arek

szyngtonu " i Londynu  i ich za.-I rocznie A  w ięc koszta re m ili 
chodn io-n iem ieckich  p rzy jac ió ł, i ta ry z a c ji osiągnąć m a ją  as tro -

M asy
P rzeciw ko te j po lityce  zdrady 

narodow ej burzą się m asy lu d o 
we zachodnich N iem iec. O na
s tro jach  o p in ii św iadczy choćby 
fa k t, że w  ankiecie p rzeprow a
dzonej niedawno w śród b. w o j
skowych —  za re m ilita ry z a c ją  
T riz o n ii opow iedzia ło się 13 t y 
sięcy o fice rów  b y łe j a rm ii h i
t le ro w sk ie j, ale ty lko ... 25 żo ł
nierzy.

Trzonem  ruchu  oporu jes t 
k lasa robotnicza. Świadczą o 
ty m  choćby w ydarzen ia  w  
Bochum . K ie d y  m arione tko 
w y  p rezydent T r iz o n ii u s i
ło w a ł w yg łos ić  tam  p ro w o
kacy jne  przem ówienie, ro b o tn i
cy n iem ieccy odpow iedzie li po
tężną dem onstracją pokojow ą. 
P rzem ów ienie Heussa p rz e ry 
wane by ło  ok rzyka m i: „N iech  
ży je  św ia tow y f ro n t  p o k o ju !“ , 
„N ie  chcemy być żo łn ie rzam i!“  
P o lic ja  k ilk a k ro tn ie  a takow a ła  
tłum ,' k tó ry  m im o to  n ie  prze
s taw a ł wznosić o k rzykó w  prze
c iw ko  po lityce  w o jn y  i  nędzy. 
Chociaż Heuss b y ł strzeżony 
przez ponad 3.000 po lic jan tó w , 
poczuł się jednak bardzo n ie 
pew n ie  i  przerw aw szy przem ó
w ien ie  uc iek ł z tryb u n y .

N iem ieckie  masy pracujące 
nie  chcą re m ilita ry z a c ji. A fisze 
re k ru ta cy jn e  w  T riz o n ii p o k ry ły  
się w  ciągu jedne j nocy napisa
m i: „N ie  będziemy mięsem a r 
m a tn im “ . Na m urach m iast co
raz częściej w idać hasło: „A m i 
go hom e“  —  „Jankesie, jedź do 
dom u“ . M nożą się w  Niemczech 
zachodnich s tra jk i p rzec iw  re 
m ilita ry z a c ji, coraz wyższe fo r 
m y p rz y jm u je  w a lka  k lasy ro 
botniczej. Coraz w ięcej N iem 
ców z zachodu pa trzy  na potęż
ną bazę poko ju  —  N iem iecką

R epublikę  Dem okratyczną —  i 
w id z i w  je j drodze rozw o jow e j 
jedyne w yjśc ie  d la  narodu n ie 
m ieckiego.

W zakładach sprzętu transportowego

Ogólnokrajowa
konferencja
pedagogów

związkowych
w  K ra k o w ie  odbyła się 3- 

• - ogó lnokra jow a konfe-
zw iązko-dn iow a ,

ren c ja  dy re k to rów  
w ych  szkół w o jew odzK icn . 
ro w n ik ó w  ośrodków  zarządów 
g łów nych zw iązków  zawodo 
w ych.

w  w 1
S S S S 3 »  * » p r 2™ o d „ i-
czacv tow . T. Ć w ik.

w czasie- obrad omóvviono 
p ragram y i  m etody szkolema^na 
t le  doświadczeń z ub ieg łych 
sów W  wygłoszonym  p r a 
w ie n iu  przewodniczący CKZA 
to w  W  K łos icw icz  wskazał n 
ro lę . Ł  szkoły zw. z a ^  w in 
ny  odegrać w  zm ianie s ty lu  pra 
cy zw iązków .

D obrze zorganizowany p lac budow y 
ważnym  elem entem  term inow ego 

w ykonyw ania  p lanów
Stan is ław  F u rm a n e kW ie lk i P lan  6 - le tn i postaw ił

•orzed budow nictw em  poważne i 
odpowiedzialne zadania. W  toku  
rea lizac ji założeń P lanu, budów 
n ic tw o  nasze m a raz na zawsze 
zerwać z cha łupn iczym i, rze
m ieś ln iczym i tra d y c ja m i budo - 
w an ia , ma stać się pod koniec 
ro k u  1955 sp raw nym  aparatem  
przem ysłu budowlanego.

P rzem ysł budow lany będzie w  
ro k u  1955 pracować o 36 proc. 
w y d a jn ie j n iż  obecnie (m ierząc 
w artośc ią  p ro d u k c ji na jednego 
rob o tn ika  w ed ług  cen z roku  
1950), a koszty w łasne budów - 
n ic tw a  zm niejszą się o 26 proc. 
P rodukc ja  przem ysłu budow la  - 
nego w ynosić będzie w  ro ku  
1555 —  280 proc. p ro d u k c ji roku  
1949.

G łów ne założenia P la nu  
w  zakresie o rgan izac ji 

b ud ow n ic tw a

K ie r o w n ik  ze spo łu  ro b ó t M a rs z a łk o w s k ie j D z ie ln ic y  
M ie s z k a n io w e j .— S P B  W a rsza w a  2

adaptowane.zy pow staw ania osiedla, m usie
liśm y  ta k  usytuować b u d yn k i 
magazynów, k ie ro w n ic tw , sk ła 
dowiska, be tonowni, urząazeń 
socja lnych dla  załogi, ta k  zapla- 
nować uzbro jen ie  te renu w  sieć 
wody, św ia tła  i  kom u n ikac ji, 
aby ja k  n a jle p ie j s łuży ły  bu 
dowie.

Sprawa nie  by ła  prosta. Osie
dle nasze pow sta je  na teren ie 
częściowo zabudowanym , pocię 
ty m  u licam i. Dogłębna analiza 
terenu budow y pozw o liła  nam  
jednak na opracowanie takiego 
p lanu zagospodarowania placu, 
k tó ry  da je nam  gw arancję  te r
m inowego w ykonan ia  zadań, 
znacznego zwiększenia w yda jno  
ści pracy, z likw id o w a n ia  m arno 
traw s tw a  m ateriałowego.

Pianina polskiej 
produkcji

(t) W  ro ku  bieżącym  Fabryka  
F ortep ianów  i  P ian in  w  Kaksz 
podległa Z jednoczonym  Z akła  
dom  P rz e m y s łu  Muzycznego 
p rzys tąp iła  do produkc i  no
w ych  p ia n in  ty p u  „C a lis ia  , y  
posażonych w  mechamzrny p o l: 
sk ie j p ro d u kc ji. Jakość Pr0 
kow anych p ian in  jes t wys j  
p rzy  czym nieustann ie p 
dzone są stud ia  nad dalszym  je j 
udoskonaleniem .

Ustaw a o P lan ie  6 - le tn im  w y 
raźn ie określa drog i, k tó ry m i 
kroczyć będziem y dla  urzeczy - 
w is tn ien ia  tych  w span ia łych
liczb. .

Nastąpi w yda tne  zwiększenie 
m echanizacji robót, szerokie sto
sowanie m ontażu elem entów 
pre fabrykow anych, upowszech - 
niane będą nowoczesne m etody 
budow nictw a szybkościowego i  
potokowego. P lan 6- le tn i budów  
n ic tw a  zostanie w yko na ny m. 

dz ięk i ca łkow ite j e lim in a c ji 
sezonu zimowego,m

m artw ego
dz ięk i celowem u _i oszczędnemu

ściowo adaptowane, oraz, 
przebiega tędy k ilk a  u lic.

P rzystosow anie  p lanów  
do w a ru n k ó w  te renu

O bejrze liśm y raz i  d ru g i p la 
ny sytuacyjne bu dyn ków  osie
dla, p rze jrze liśm y dokładnie w  
ja k ie j ko le jności będą budowa
no poszczególne b lok i. Wszystko

Techn ika  o rgan izow an ia  
p lacu  b udow y

Zaczęło się w szystko od te 
go, że na dokładny p lan  całego
„ 7 _ _ _ _ _  n o r n p S l i i ś n r w  5 W —

Amerykanie wysyłają 
„ s p e c j a l n e  o d d z i a ł y  

d o  B e r l i n a  z a c h o d n ie g o

(d) B E R L IN  (PAP) J»k do'  
nosi agencja ADN, dowództwo 
am erykańskich  w o jsk okupacyj 
nych w  B e rlin ie  o trzym ało  z 
W aszyngtonu wiadomość, że je 
szcze w  bieżącym miesiącu dc 
sektorów  zachodnich B erlina  
skierowane będą „specja lne od
d z ia ły “  w o jsk am erykańskich 

Te „specja lne oddziały* prze
szły odpow iednie przeszkolenie 
w  walkach u licznych w dziedzi 
n ie  stosowania tzw  „ ta k ty k i 
spalonej z iem i", w dziedzinie 
niszczenia budynków , lin ii kom-; 
n ikacy jn ych  i mostów oraz w 
„t łu m ie n iu  rozruchów " w zwią 
zku ze s tra jka m i

B E R L IN  (PAP). W ładze o ku 
pacyjne w zachodnim  B erlin ie  
poda ły o fic ja ln ie  do w iadom o
ści, że ludność m iasta pow inna 
oczekiwać przybyc ia  nowych 
kon tyngentów  w ojsk oku pa cy j
nych. Na wiadom ość tę miesz
kańcy B e rlina  zareagowali roz 
k le jen iem  na m urach kam ienic. 
Płotach i ru inach p laka tów  z na- 
Pisem: „A m i, go hom e!“ .

kosztorysow aniu i  p ro je k to w a 
n iu  inw es tyc ji, dz ięk i 
nej gospodarce m.a te ria ł°™ CJ’ 
sprawniejszej o rgan izac ji pr^c> 
przedsiębiorstw , a w  szczegól
ności lepszej o rgan izacji p laców 
budów.

N ie  jes t p rzypadkiem , że 
sprawa o rgan izac ji p lacu budo
w y  została mocno zaakcentowa
na w  program ie  zadań budów  -  
n ic tw a  w  P lan ie  6 -le tn im . Od
c inek ten  bow iem  pozostaw ia w  
naszym budo w n ic tw ie  szczegół -  
n ie  w ie le  do życzenia.

Sądzę,' że n ie  m a an i jednego 
z budow lanych, k tó rem u  by nie 
by ła  znana „żelazna“  zasada: 
„N ie  może być m ow y o dobre j 
p rac jł budow y, je ś li p lac budo
w y  nie  został należycie zapla
nowany, przygotow any, zo rgan i
zowany“ . K ie ro w n ic tw a  poszcze
gólnych budów  dobrze wiedzą, 
fe  "w łaśc iw ie  zorganizowany 
nlac budow y w  znacznym stop
n iu  w a ru n ku je  p lanow y prze 
bieg robót -  n iestety w arunek 
ten nie  zawsze jest spełniany.

Niedopatrzenia w  organ izacji 
p lacu budow y rodzą w *el® 
ważnych zahamowań P - • 
k tó re  n ie jednokro tn ie  gła m ą 
p lan y ; — rodzą olbrzymie m ar 
no traw stw o  cennego

zasu i  s ił ludzkich .

p lacu budow y nan ieś liśm y sy- 
tuację  nowowznoszonych budyń 
ków . Trzeba by ło  teraz usta lić  
place na składowanie m a te ria 
łów , do ły  na wapno, m agazy
ny, trzeba by ło  zapro jektow ać 
sytuację bazy centra lnego rnie- 
szania i  sieć ko le jek , us ta lić  bra 
m y w jazdow e dla  ko m u n ik a c ji 
ko łow e j. W szystko p rzy  ty m  m u 
siało ze sobą „g ra ć “ . Dowożenie 
m a te ria łó w  ze sk ładow isk do ba 
zy centra lnego m ieszania m usi 
się odbywać m oż liw ie  ja k  n a j
krótszą drogą, a m a te ria ł (za
praw a i  cegła) n ie  może być 
znów zbyt oddalony od poszcze
gólnych budynków . T o ry  k o le j
k i  musza być tak  ułożone, aby 
nie powstaw ało tu  niebezpie
czeństwo „k o rk ó w “ .

N ie  zapom inajm y p rzy  tym , że 
na teren ie budow y s to i sporo 
zam ieszkałych domów, k tó re  czę 
ściowo będą wyburzone, a czę-

ne poszczego. 
wskazyw ało na to, że składo
w iska, m agazyny, bazę cen tra l
nego m ieszania trzeba będzie 
usytuować w  cen trum  przyszłe
go osiedla. P ostanow iliśm y je d 
nak zbadać jeszcze raz dok ła 
dnie teren budow y. W w y n ik u  
te j „w iz j i  lo k a ln e j“  skorygow a
liśm y  nieco nasze p lany , okaza
ło  się bow iem , że w  pew nym  
m ie jscu te ren jest wyższy od 
średniego poziom u całości o oko 
ło m etr.

T u ta j w łaśnie us ta w iliśm y  ba 
centra lnego mieszania. K o -zę

m ateria łu ,

D ośw iadczen ia  3 budow y 
osiedla Ochota

P rzystępując w  k w ie tn iu  ro 
k u  bieżącego do budowy osiedla 
m ieszkaniowego na . Ochocie 
w  W arszaw ie postaw iliśm y sobie 
ja ko  pierwsze zadanie w łaściw e 
zorganizowanie p lacu budowy.

Osiedle na Ochocie, k tó re  w y 
konane zostanie w  P lan ie  6 -le 
tn im , obejm ować będzie około 
m ilio n a  m e trów  sześć, kub a tu ry  
m ieszkalnej. P lanu jąc  zagospo-

rzyści w yn ika jące  z te j pop raw 
k i" są chyba każdem u jasne. Od 
ległość bazy od budów  poszcze
gólnych b lokó w  pozostała m in i
m aln ie  ty lk o  zm ieniona, ale 
.transport zapraw y czy betonu 
został znacznie uspraw niony 
dz ięk i nieznacznej pochyłości te 
renu.

Bazę centra lnego mieszania 
o toczyły sk ładow iska ż w iru  i 
piasku, do ły  z wapnem  oraz m a
gazyny cementu, wapna palone
go. M agazyny te, zbudowane z 
odpadków drzew nych u s ta w iliś 
m y  w zd łuż is tn ie jące j u licy . Tak 
w ięc w y ładu ne k w apna z samo
chodów nie  nastręczał w ie le  
trudności. Z  d ru g ie j s trony m a
gazynów są grace i  do ły  o ścisłe 
określonej pojemności. Wapno 
w ę d ru je  z samochodu przez m a
gazyn, gracę, dól, do m ieszarki 
n ieom al po l in i i  proste j, k tó re j 
długość nie  przekracza 50 m e
trów .

Po d rug ie j stronie te j samej 
u lic y  zm agazynowaliśm y żelazo 
zbro jenipwe, uk łada jąc  je  asor
tym en tam i tuż  obok sto łów  zbro 
ja rsk ich . Gotowe uzbrojone e le 
m enty dostają się p rzy  pomocy 
l in i i  k o le jk i do umieszczonych 
opodal zakładów  p re fa b ryka c ji. 
Z ak łady  p re fa b ry k a c ji to  spra
wa, o k tó re j zresztą w a rto  na p i
sać osobno, n ie  będę się w ięc 
na razie nad ty m  dłuże j za trzy 
m yw a ł.

Starczy, je ś li pow iem , że go
towe e lem enty — pustak i, be lk i 
stropowe, nadproża itp . dostają 
się na budowę b loków  bez t ru d 
ności —  przy  pom ocy k o le jk i.

B ud yn k i k ie ro w n ic tw a  robót, 
szatni, s to łów k i, u m y w a ln i za
p ro je k to w a liśm y  i us ta w iliśm y  
— rów n ież używ ając tu  odpad
ków  drzew nych —  w  środku 
budow y na teren ie  przyszłego 
w ie lk iego zieleńca osiedlowego.

Sieć w odną i  e lek tryczną za
p ro je k to w a liśm y  tak , aby s łuży
ła  nam  przez ca ły  okres budo
wy. O czywiście zawczasu za ła t
w iliś m y  w szystkie  fo rm alności 
w  e le k tro w n i i  d y re k c ji wodo
ciągów związane z podłączeniem 
budow y do g łów ne j sieci e lek
tryczne j i  wodociągowej.

T ak  zagospodarowany plac bu 
dow y służy, nam  ju ż  od k ilk u  
m iesięcy. S łuży dobrze, pozwa
la jąc  na te rm inow e  dostarczanie 
m a te ria łu  brygadom  roboczym, 
pozwalając rac jona ln ie  i  oszczęd 
nie gospodarować ty m  m a te ria 
łem.

Jasne, że sytuacja  taka m ob i
liz u je  naszą załogę do w a lk i o 
plan, do przedterm inow ego w y 
konyw a n ia  zadań p ro d u k c y j
nych. D z ięk i należycie zorgan i
zowanemu p lacow i budow y m o
żemy zwiększać w yda jność na 
szej pracy, obniżać koszty w łas
ne, możem y —  k ró tk o  m ówiąc, 
rozw ija ć  w  pe łn i w a lkę  o urze
czyw is tn ien ie  im ponu jących za
łożeń P lanu  6-le tn iego w  b u 
dow n ic tw ie .

Ś ladam i H it le ra
W  ob liczu tych  na s tro jó w  mas 

lu do w ych  rośnie n iepokó j rząd 
ców z Bonn. Im p e ria liśc i anglo
sascy i  ich n iem ieckie  pacho łk i 
chcą uśm ierzyć te nastroje^ m e
todam i te rro ru . Idąc w  ślady 
H itle ra , reakcjon iśc i z Bonn 
i  ich  anglosascy m ocodawcy 
zm ierza ją  rów n ież do osiągnię 
cia pe łnych celów h itle ry z m u : 
c a łko w ite j faszyzacji zachod
n ich  N iem iec.

Stąd też wzmaga się coraz 
ba rdz ie j te r ro r  p rzec iw ko  n ie 
m ieck ie j k las ie  robotn icze j, p a r
t i i  kom unistycznej- i ruch ow i 
obrońców poko ju . W ym ow nym  
tego p rzyk ładem  są m asakry 
po licy jne  w  H am burgu  i  Dus
seldorfie, b ru ta ln y  napad po
l ic j i  na kongres po ko ju  m ło 
dzieży zachodnio -  n iem ieck ie j, 
seria pokazowych procesów 
przeciw ko obrońcom  pokoju, 
czystk i w śród u rzędn ików  ad
m in is tra c ji i  rozbudowa syste
m u szpiegowsko-policyjnego.

Reakcyjna prasa zachodnio- 
n iem iecka naw iązuje w  a luz jach 
do ro k u  1933 —  roku  do jścia 
H itle ra  do w ładzy. N e oh itle ro w - 
com nie w ystarcza ju ż  agresja 
w ew nętrzna przec iw  w łasnem u 
lu do w i. Pop ieran i, finansow an i 
i zb ro jen i przez anglosaskich 
im p e ria lis tó w , marzą oni o agre
s ji zew nętrznej: o nowej w o jn ie  
św ia tow e j, w  k tó re j nowy W ehr
m acht s ta łby  się czołówką in 
w a z ji p rzec iw ko  ZSRR i  k ra 
jom  dem okrac ji ludow ej.

N ic n ie  p o tra fi •ukryć podsta
wowego fa k tu : re m ilita ry z a c ja  
T r iz o n ii m a na celu stworzenie 
bazy agresji, ob liczonej na po
now ienie- „D ra ng  nach Osten“ . 
Tak, a n ie  inaczej- rozum ie to 
Cała po lska op in ia  publiczna. 
I  w yciąga stąd odpow iednie 
w n iosk i: że nie ty lk o  A denau- 
ery, Schum achery czy G uderia - 
ny są zbrodn iarzam i h it le ro w 
sk im i, ale że rów nież ich ame
rykańscy p ro te k to rzy  są kon 
tynu a to ram i p o lity k i H itle ra . 
P o lity k i przekszta łcenia Europy 
wschodnie j w  „Lebensraum “ , 
a je j narodów  -—’ w  n ie w o ln i
ków. T o lity k i,  kó ra  zakończyła 
się bezprzykładną klęską H it le -  

| ra, p o lity k i,  k tó ra  może p rzy 
nieść ty lk o  klęskę jego naśla
dowcom.

W alka  p rzec iw  re m ilita ry z a c ji 
T r iz o n ii — to w a lka  przeciw  
p lanom  nowej agresji, to w a lka  
o pokój.
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R obotn icy Zakładów  Sprzętu Transportow ego N r 2 w  V/arszau)ie 
pracu ją  ju ż  w ed ług now ych norm , k tó re  często przekraczają. . 
Na zd jęc iu : K a ź m ie rz  K arczew sk i pracu jąc p rzy  w ytaczan iu  

' b loków  sam ochodowych przekracza nową norm ę

H o la  ,,S'/ezerśofc* zw o ln iła  380 m iln  zl 
dodatkow ych środków obrotow ych

W se tka ch  z a k ła d ó w  p racy  Porno 
rza  S zcze c iń sk ie g o  ro z w ija  s ię  co
raz  sze rze j ru c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
m a ją c y  na ce lu  p rz y ś p ie s z e n ie  ob ie  
gu ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  i z w o ln ie 
n ie  d la  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j d o 
d a tk o w y c h  sum  s ię g a ją c y c h  ponad  
1,5 m ilia rd a  z ło ty c h . D o tychcza so 
w a re a liz a c ja  ty c h  zo bo w iąza ń  d a 
ła ju ż  p a ń s tw u  o k o ło  700 m iln .  z ło 
ty c h .

W śró d  za łó g  fa b ry c z n y c h  w o j.

szcze c iń sk ie go  na czo ło  w y s u n ę ła  
się  za łoga  h u ty  „S z c z e c in “ , re a l i 
z u ją c  o tr z y  m ies ią ce  w c z e ś n ie j 
sw e z o b o w ią z a n ia , k tó re  p rz e w id y 
w a ły  z w o ln ie n ie  d o d a tk o w y c h  ś ró d  
k ó w  o b ro to w y c h  na sum ę  330 m iln .  
z ło ty c h .

Z a łog a  h u ty  „S z c z e c in “  p os ta no 
w iła  z w o ln ić  d la  g o s p o d a rk i n a ro 
d o w e j do k o ń c a  b r. d o d a tk o w o  110 
m iln .  z ł.

Oby w a łe le  radzieccy poszukis|ą 
swych rodzin

Odczyty inżynierów
radzicckicli

w Warszawie
(f) W dn iu  17 bm.. w  Gmachu 

Techn ika w  W arszaw ie odbył 
się odczyt w yb itnego  inżyn ie ra  
radzieckiego — Zykow a p t  „B u  
dowa w ie lk ic h  e le k tro w n i w od
nych “ .

B y ł to d ru g i z cyk lu  odczy
tów na tem aty techniczne, k tó  
re  wyg łasza ją w y b itn i in żyn ie 
row ie  -  specja liści radzieccy, za 
proszeni przez Naczelną O rgani 
zację Techniczną. P ierwszy z od 
czytów  pt. „P lanow an ie  we
w nątrzzakładow e w  przemyśle 
m aszynow ym “ w yg łos ił w  dn iu 
16 bm. inż. Żed.

C y k l odczytów inżyn ie rów  ra 
dzieckich zagaił prezes NO T — 
tow. m in . Bolesław  R um iński. 
P od kreś lił on o lb rzym i dorobek 
przodu jące j w  świecie nauk i i 
te ch n ik i radz ieck ie j, z k tó re j in 
żyn ierow ie  i technicy polscy mo 
gą czerpać w iadom ości i do
świadczenia, potrzebne im  do 
rea lizac ji P lanu 6-letniego.

O dczyty inżyn ie rów  radziec
k ich  cieszą się o lb rzym im  za in
teresowaniem  wśród polskiego 
św iata technicznego

( f)  O b y w a te le  ra d z ie c c y  z w ra c a ją  
się z p rośb ą  o p om o c w  o d s z u k a n iu  
i u s ta le n iu  m ie js c a  p o b y tu  c z ło n 
k ó w  ic h  ro d z in , p rz e b y w a ją c y c h  na 
te re n ie  RP.

1. D z id ry  Z o n b e rg , z n a jd u ją c e j 
sie  w  je d n y m  z D o m ó w  D z ie c k a  w  
Polsce.

2. D z ie c i — N o w a k  Jana  i N o w a k  
S te fa n ii,  z a re je s tro w a n y c h  2i.iy.i045 
r . w- G o s ty n in ie , w o j.  w a rs z a w s k ie j 
a n a s tę p n ie  s k ie ro w a n y c h  do. m . 
W a rta .

3. N in y  D ie tk o w e j,  c ó rk i  Jana , 
u r . w  1957 r . w  p ow . O rsza, m . K o - 
pyś, z a b ra n e j do N ie m ie c  od  m a tk i  
D ie tk o w e j O lg i, c ó rk i M ik o ła ja ,  a 
n a s tę pn ie  po k a p i tu la c j i  N ie m ie c  
p rz y w ie z io n e j p rzez  G a p o lsk ie g o  
S ta n is ła w a  z m ie js c o w o ś c i L im 
bach , L u s in g s tr . 5 — do  P o ls k i.

4. P ia se ck ie g o  Józe fa , syn a  Jana ,

u ro d ź , w  1922, k t ó r y  p rz e b y w a ł w  
Ł o d z i, a o b e cn ie  rz e k o m o  z n a jd u je  
s ię  w  p o w . z lo to ry js lc im , w o j.  
w ro c ła w s k ie  — p o s z u k u je  o jc ie c  
zam . w e  w s i G o łę b ic a , o k rę g u  
lw o w s k ie g o  ZSP.R.

O jca  S łu c k ie g o  Ja kó b a , m a tk i5.
S łu c k ie j C h a ji,  b ra c i H e rm a n a  i  
Józe fa , s ió s tr  B i łm y ,  B e l ł i  i  d z ia d 
k a  S łu c k ie g o  J a n k ie la ,  k tó r z y  do  
1939 r. p rz e b y w a li w e  w s i K o s e w - 
lto , w o j.  w a rs z a w s k ie  — p o s z u k u je  
p rz e b y w a ją c y  w  ZS R R , S łu c k i A -  
b ra m , s y n  Ja kób a .

W s z y s tk ie  osoby, k tó r y m  Jest co
k o lw ie k  w ia d o m o  o  m ie js c u  p o b y -- 
tu  w y m ie n io n y c h  w y ż e j osób, p ro 
szone są o k ie ro w a n ie  w s z e lk ic h  
in fo r m a c j i  do  P re z y d ió w  P o w ia to 
w y c h  R ad  N a ro d o w J-ch , W y d z ia łó w  
S p o łeczno  -  A d m in is t ra c y jn y c h .

W iadomości sportowe
Wspaniała forma siatkarzy ZSBR 

na mistrzostwach Europy
S O F IA  (te l. w ł. ) .  W  d a lszym  c iąg u  

m is trz o s tw  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  k o 
b ie c e j i  m ę s k ie j ro z e g ra n o  w e  w to 
re k  t r z y  s p o tk a n ia , z te g o  d w a  w  
k o n k u re n c ji  m ę s k ie j i  je d n o  w  k o n  
k u r e n c j i  k o b ie c e j.

W  p ie rw s z y m  m e czu  s ia tk a rk i  
B u łg a r i i  w y g r a ły  z R u m u n k a m i 
3:1 (9:15, 15:9, 15:8; 15:8). Z w y c ię 
s tw o  s ia tk a re k  w  B u łg a r i i  b y ło  w  
p e łn i zas łużone, b y ły  one  w y ra ź n ie  
lepsze od  s w y c h  p rz e c iw n ic z e k .

D ru g im  s p o tk a n ie m  tu r n ie ju  b y t  
m ecz d ru ż y n  m ę s k ic h  Z S R R  — P o l
ska. W  s p o tk a n iu  ty m  d o s k o n a li 
S ia tk a rz e  ra d z ie c c y  za d e m o n s tro w a 
l i  w s p a n ia łą  fo rm ę  i g ra  ic h  z a ró w 
n o  w  a ta k u  ja k  i  w  o b ro n ie  w z b u 
d z iła  p o w sze ch n y  e n tu z ja z m . D ru ż y 

n a  p o ls k a  g ra ła  d o b rze , je d n a k  n ie  
m o g ła  p rz e ła m a ć  ś w ie tn e j g r y  ze
s p o łu  ra d z ie c k ie g o . M ecz z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  s ia tk a rz y  ZS R R  
3:0 (15:3, 15:5, 15:7). Z e sp ó ł ra d z ie c 
k i  w y s tą p i ł  w  ta k im  s a m y m  s k ła 
d z ie  ja k  w. ro z e g ra n y m  ju ż  m e czu  
z R u m u n ią .

M ecz d ru ż y n  m ę s k ic h  W ę g ry  — 
R u m u n ia  z a k o ń c z y ł s ię  n ie s p o d z ie 
w a n ie  z w y c ię s tw e m  s ia tk a rz y  w ę 
g ie rs k ic h  3:0 (15:9, 15:7, 15:2). W ę 
g rz y  g r a l i  b a rd z o  d o b rz e  i  p re te n 
d u ją  o b e cn ie  do  trz e c ie g o  m ie js c a  
w  tu r n ie ju  m is trz o w s k im .

W  ś ro dę  d ru ż y n y  p o ls k ie  p a u z u ją . 
G ra ją  one  d o p ie ro  w  c z w a rte k . D ru  
ż y n a  k o b ie c a  g ra  z ZS R R , a m ę ska  
— z B u łg a r ią .

iVSecz żużlowy Polska — Czechosłowacja

Nad usprawnieniem lorin i ineSod pracy 
organizacyjnej obradow ał aktyw  zw. za w

. ___  r , ł ń u m v m  7 .7 .K  n a  160 n rs
(f) w  s ie d z ib ie  CEZZ odbyła się narada przewodniczą.

G łównych i  Okręgowych Rad Zw. Zaw. nad 
metod pracy organizacyjnej • przezeych Zarządów

usprawnieniem fo rm  . --------- . - -
ściś le jsze n iż  do tychczas p o w ią z a n ie  się z m a s a m ^ c z ło n k ^ w
skim i oraz skoncentrowanie g łównej uwagi zw lf  ̂ ^ow jaw o 
dowych na organizacjach zakładowych. Rcferat na ten te 
m at w yg łos ił przewodniczący CRZZ, tow. ' V lkto '  m
wicz. Narada dała bogaty m ateria ł Zarządom G lovmym 
i ORZZ do opracowania w łaściwych wniosków. W nioski te 
mają być omówione na następnej naradzie.

zakładuZarów no z re fe ra tu  ja k  i z dy 
skus ji w yn ika ło , że w  całokształ 
cie bogatej i  owocnej dz ia ła lno
ści zw iązków  zawodowych is t 
n ie ją  n iedom agania w  pracy 
organ izacyjne j. W  pracy te j, o- 
bok n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć, 
wciąż jeszcze is tn ie je  b ra k  na 
leżytego pow iązania poszczegól
nych in s ta nc ji zw iązkow ych bez 
nośrednio z zakładam i pracy.
1 Załogi często n ie  są zaznaja
m iane z uchw a łam i naczelnej o r 
ganizacji zw iązkow ej. N iek iedy  
uchw a ły  te są przenoszone w  
sposób m echaniczny: np. zdarza 
ło się ostatnio, że popu laryzu jąc 
założenia P lanu 6-letn iego ogra
niczano się do pow tarzan ia  re -

darow anie p lacu budowy, m u- fe ra tów  ° ^ ^ Cj l j eb gt0ją Pprzed 
s ie liśm y uw zględn ić ko le jne  fa - zowama zadań ja k ie  s to ją  p r -

załogą danego zakładu pracy, 
przed oddziałem  lu b  też grupą 
związkową.

N iektó re  nadrzędne instancje  
związkowe, n ie  mające' śc iś le j
szego ko n ta k tu  z terenem  nie 
znają w ie lu  potrzeb rob o tn ików  
danej gałęzi przem ysłu, a ty m  
samym nie są w  stanie in fo rm o 
wać o n ich  C entra lną Radę Zw . 
Zawodowych.

A na lizu ją c  powody n iedom a
gać podkreślono na naradzie 
nadm ierne rozbudowanie apara 
tu  technicznego w  n iektó rych  
Zarządach G łów nych i  ORZZ, a 
zby t szczupłe kad ry  in s tru k to 
ró w  po lityczno -  o rgan izacy j
nych. K a d ry  te pow inny sta
now ić 80 do 85 proc. składu 
personalnego. M . in . w  Zarzą

dzie G łów nym  Z Z K  na 160 p ra 
cow n ików  jes t zaledwie 44 p ra 
cow n ików  po lityczno -  o rgan i
zacyjnych. W  Z w iązku  Zaw o
dow ym  M eta low ców  stanow ią o - 
n i zaledw ie 33 proc. personelu. 
Podobnie jes t rów n ież pod tym  
względem  w  zw iązkach zawodo 
w ych : gó rn ików , w łókn ia rzy , w  
n ie k tó rych  O kręgowych Radach. 
Pow oduje to  często ogranicza
nie  się do mechanicznego re je 
s trow an ia  prze jaw ów  dz ia ła lno
ści podleg łych ogn iw  zv iązko- 
w ych, zam iast analizow ania tych 
p rze jaw ów  i  w yciągan ia  z n ich  
w łaśc iw ych  wniosków .

Na naradzie  wskazano, że u - 
spraw n ien ie  pracy o rgan izacy j
ne j w ym aga ba rdz ie j bezpośred 
niego pow iązan ia Zarządów 
G łów nych  z radam i zak ładow y-, 
m i w iększych przedsiębiorstw , 
tak  ja k  m a to  ju ż  m iejsce w  
Z w iązku  Z aw odow ym  H u tn ik  
ków . Również i  ł nne zw iązk i 
po d ję ły  p ró by  bezpośredniego 
pow iązan ia się z w iększym i za
k ła da m i pracy, co da je dosko
nałe re zu lta ty  i  pozwala na le p 
szą rea lizac ję  zadań we wszyst
k ich  dziedzinach działa lności 
zw iązkow ej.

W 191 rocznicę 
(śmierci Fryderjka  

Chopina
(f) W d n iu  17 bm. w 101 ro 

cznicę śm ie rc i F ryde ryka  Cho
p ina członkow ie Zarządu T o
w arzystw a im . F ryde ryka  Cho
p ina z ło ży li w iązank i kw ia tów  
w  Żelazowej W oli, oraz na Po
wązkach na grobie rodziców 
Chopina.

W zw iązku z rocznicą odbędą 
się w  najb liższych dniach w  k i l 
k u  dzie ln icach W arszawy kon
certy  chopinow skie dla św iata 
pracy oraz d la  m łodzieży szko l
nej. P rzew idziany jest koncert 
w  Żelazowej W oli dla ro b o tn i
ków  fa b ry k i Chodakowskiej. W 
ca łym  k ra ju , w  salach Państwo
w ych  F ilh a rm o n ii odbyw ają  się 
koncerty  chopinow skie z udzia
łem  czołowych pian istów .

Wyjaśnienie w spranie 
rejestracji inżynierów

W  W K K F  w e  "W ro c ła w iu  o d b y ła  
s ię  k o n fe re n c ja  w  z w ią z k u  z m ię 
d z y p a ń s tw o w y m  m eczem  ż u ż lo w y m  
C ze ch o s ło w a c ja  — P o lska , k tó r y  ro 
z e g ra n y  zo s ta n ie  o s ta te czn ie  w e  
W ro c ła w iu  na  S ta d io n ie  O l im p i j 
s k im , w  n ie d z ie lę  22 b m . O rg a n i
za c ją  m e czu  z a jm u je  s ię  ZS Z w ią z 

k o w ie c . N a  m ecz s p rz e d a n y c h  zo
s ta n ie  55 ty s . b i le tó w , k tó r e  ro z 
p ro w a d z o n e  zo s ta n ą  p rz e z  poszcze
g ó ln e  zrzeszen ia .

Z a w o d n ic y  p o ls c y  p rz y je ż d ż a ją  d o  
W ro c ła w ia  w  środę . P rz y ja z d  Cze
ch  o s ło w a k ó w  s p o d z ie w a n y  je s t  w  
p ią te k . M ecz ro z e g ra n y  z o s ta n ie  
o godz. 11 ra n o .

R A D I O
C Z W A R T E K  19 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I na fa l i  1322 (Od godz.
9.15 do  13.25 na fa l i  367 m).

P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; Na ju t r o  
23.10: S y g n a ł czasu 5.13 11.57; W ia 
d o m o śc i 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 M u z y 
k a ; 6.10 W szechn ica  R a d io w a ; 6.45 
P o ls k a  p ieśń  m asow a ; 7.00 M u z y k a ;
8.05 M u z y k a ; 9.35 W ieś ta ń c z y  i  śp ic  
w a ; 9.50 „W ę g ie l“  — p ow . S c ib o r-  
R y ls k ie g o : 10.10 A u d . d la  p rze d szko 
l i ;  10.20 R a d z ie c k ie  p ie ś n i lu d o w e ; 
10.50 In fo rm a c je ;  10.55 A u d  d la  k l  
I I I —IV .  11.15 K o n c e r t ;  *11.50 G łos 
m a ją  k o b ie ty ;  12.15 M u z y k a ; 12.30 
A u d . d la  w s i;  12.55 M e lo d ie  lu d o w e . 
13.25 P rz e rw a : 15.30 A u d . d la  ś w ie t
l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 16.20 
P o g ad a nka  n a u k o w a ; 16.30 K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia  — F r y d e r y k  C h o p in ;
17.05 R a d io w y  k u rs  d la  n a u c z y c ie li 
s p o łe c z n y c h ; 17.20 M u z y k a ; 17.55 K o  
m e n ta rz  d n ia ; 13.00 D la  każdego  
coś m iłe g o ; 19.00 A u d . d la  m ło d z ie 
ż y ; 19.15 A u d . d la  w s i;  19.30 K o n 
c e r t pod  d y r . O rz e c h o w s k ie g o ; 20.30 
P ie ś n i c y g a ń s k ie  B ra h m s a ; 20.50 „O -  
p ow ie ść  o B e e th o v e n ie “  — C z a r t-  
k o w s k ie g o ; 21.40 "W szechnica R a d io 
w a ; 22.00 Ś p ie w a  F-n rico  C a ru so :
22.15 R e ze rw a ; 22.30 M u z y k a  k a m e 
ra ln a ; 23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

18.00 M u z y k a ; 18.20 G ło s  Tnają k o 
b ie ty ;  18.35 M o z a ik a  m u z y c z n a ; 19.00 
W sze ch n ica  R a d io w a ; 19.20 M u z y k a  
lu d o w a ; 19.45 O d p o w ie d z i „ f a l i  49“ ; 
19.55 P o ls k a  p ie śń  m a sow a ; 20.30 
K o n c e r t  p od  d y r .^ S e re d y ń s k ie g o ;  
21.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i;  22.00 
„S ta re  i  n o w e “  — ode. II--go  to m u  
p o w . R u d n ic k ie g o ; 22.20 K o n c e r t  
p o d  d y r .  G e r ta ; 23.10 K o n c e r t  O rk . 
F i lh a r m o n i i  C z e s k ie j;  24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

(£) W z w ią z k u  z z a p y ta n ia m i 
w p ły w a ją c y m i do  N a c z e ln e j O rg a 
n iz a c j i  T e c h n ic z n e j, G łó w n y  P e ł
n o m o c n ik  R e je s tra c ji  p o d a je  do 
w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j,  że osoby 
p o s ia d a ją ce  u n iw e rs y te c k i t y t u ł  m a  
g is t ra  p o d le g a ją  o d b y w a ją c e m u  s ię  
s p is o w i in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w , o 
i le  w y k o n u ją  c z y n n o ś c i lu b  z a jm u 
ją  s ta n o w is k a  p o w ie rz a n e  z a z w y 
cza j in ż y n ie ro m  i  te c h n ik o m .

P ow yższe  d o ty c z y  w  szczegó lno 
ś c i m a g is tró w  c h e m ii,  m a g is tró w  
f i z y k i  i  m a g is tró w  g e o lo g ii, ja k o  
n a jb a rd z ie j z w ią z a n y c h  z te c h n ik ą .

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  G.45 13.25; N a  ju t r o  
23.55; S y g n a ł czasu 5.13; W ia d o m o 
ś c i 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00: 
G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.15 M e lo d ie  
lu d o w e ; 6.50 M u z y k a ; 7.20 W szech
n ic a  R a d io w a ; 7.40 M u z y k a ; 8.05 
R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a rs z a w 
s k ic h ; 8.10 P rz e rw a ; 13.30 A u d . d la  
k l .  I I I —IV ;  13.50 M u z y k a  p o ls k a ; 
14.15 F ra g m . p o w . Bre*dla „S p o tk a 
n ie  n a d  E b ro “ ; 14.30 K o n c e r t  d la  
s z k ó ł; 15.10 Z a g a d k i m u z y c z n e ; 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 M u z y k a  
ra d z ie c k a ; 17.15 K o n c e r t  pod  d y r . 
T a rs k ie g o ; 17.40 B e k c ja  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o ; 17.55 P ie ś n i ra d z ie c k ie ;

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y
8-22-60. Z as tępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  re 
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e kon o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  1 in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04. 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u ie  PPK 
..R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a, P I 

T rze ch  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra 
ju  z ł 150.—, p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. ną jed e n  adres: 
p a r ty jn a  z ł 7 5 .- . żagram czna  

z ł 300
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  n a 
leży  podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l

K n ie w s k ie g o  9, te l. 8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  \ O głoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk ie g o  
9 B-129442



4 TRYBUNA LUDU N r 288

Czytelnicy i korespondenci piszą Z  a lbum u podżegaczy i agreśórów
Czcimy rocznicę Wielkiego Października

Nasi korespondenci donoszą o 
zobowiązaniach podejm owanych 
k u  czci 33 roczn icy R ew oluc ji 
P aździern ikow ej.

W ito ld  P róchn iak z M akowa 
M azow ieckiego pisze:

„Z  o ka z ji 33 rocznicy W ie l
k ie j R ew o luc ji Październikowej, 
członkow ie Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w  Sm rocku, pow. 
M akó w  M azow iecki, na ogólnym  
zebraniu członków w  dn iu  11 
październ ika postanow ili do dnia 
1 listopada zakończyć prace poi 
ne, wykopać i  odstaw ić bu rak i 
cukrowe, w ykonać o rk i głębokie 
pod siewy wiosenne, w yw ieźć o- 
b o rh ik  itp .

W allach E m il donosi o zobo

w iązan iach pracow ników , spół
dz ie ln i „M od e l“  w  Legnicy.

„W  dn iu  6 bm. odbyło się ze
b ran ie  załogi spółdzie ln i „M o 
del“  w  Legnicy. Celem zebra
nia  by ła  narada ja k  uczcić 33 
rocznicę W ie lk ie j R ew o luc ji 
Październ ikow ej. Po re ferac ie  
jednego z p racow n ików  spół
dz ie ln i o znaczeniu W ie lk ie j Re 
w o luc ji, w ie lu  p ra cow n ikó w  pod 
ję ło  zobowiązania in dyw idu a ln e  
i grupowe.

Na wniosek jednego z to w a 
rzyszy, cała załoga zobowiązała 
się w ykonać p lan roczny na 
dzień 7 listopada, a w  d n iu  6 
listopada pracować z zaoszczę
dzonego m a te ria łu “ .

Niedopuszczalny stosunek do ludzi pracy
Od. dn ia 1 lipca do dnia 20 

sierpnia br., pracowałam  w  dzie 
cińcu sezonowym we w si G ru - 
dzyny pow. Jędrzejów  w  cha - 
rakterze k ie row n iczk i.

Po z likw id ow a n iu  dziecińca 
sezonowego, zw róciłam  się wraz 
z personelem, k tó ry  b y ł za trud 
n iony na teren ie dziećfńca do 
powiatowego zarządu Samopo -  
mocy Chłopskie j w  Jędrzejow ie 
z prośbą o wypłacenie nam  na - 
leżności za przepracowany o- 
kres. O trzym a liśm y odpowiedź, 
że pieniędzy nie ma, a będą za 
dwa do trzech dni. K ie dy  zw ró
c iliśm y  się następnym razem do 
powiatowego zarządu Samopo
mocy Chłopskie j, kazano nam 
zwrócić się po odbiór pieniędzy 
za dw a dni. Obecnie m ija  ju ż  
d rug i miesiąc a pieniędzy nie 
o trzym aliśm y.

Na zwróconą przez nas uwagę 
referentce ob. G ruszkowej, że 
Zarząd postępuje n ieodpow ied -  
nio, zw lekając z wyp łaceniem

należnej nam  sumy, o trzym a liś 
m y odpowiedź, że Insp ek to ra t 
Szkolny, k tó ry  p row adzi ro z li
czenia z prow adzen ia dziecińca 
sezonowego n ie  przekazał po
w ia tow em u zarządow i Samopo- 
cy C h łopskie j w  Jędrze jow ie  p ie  
niędzy na w yp łacen ie  p ra cow n i
kom  dziecińca.

Poszłyśm y w ięc do Inspek to 
ra tu  Szkolnego, gdzie nas p o in 
form ow ano, że Z w ią zko w i Sa -  
mopomocy C h łopskie j w  Jędrze
jo w ie  w yp łacono  170.000 zł.

W  Z w ią zku  Samopomocy 
C h łopskie j w  Jędrze jow ie  ob. 
P rzezdzik odpow iedzia ł nam... 
że może Insp e k to ra t i  w yp ła c ił, 
ale ju ż  p ien iędzy nie  ma. — 
Z a p y tu je m y  w ięc k to  w yp ła c i 
nam  p ien iądze za pracę, z k tó 
re j, w ed ług  o p in ii Z w ią zku  Sa
mopomocy C h łopskie j, w y w ią  -  
zyw a łyśm y się wzorowo.

W . ORECKA  
w ieś G rudzyny  
pow. Jędrze jów

Należy przyspieszyć uruchomienie internatu
przy szkole zawodowej w Kędzierzynie

Około 80 proc. uczniów  P u
bliczne j Średniej Szkoły Zaw o
dowej w  Kędzierzynie stanow i 
m łodzież pochodząca z rodz in  
robotniczych i  chłopskich, zamie 
szkujących w  okolicach K ędzie
rzyna. Zmuszeni on i są dojeż
dżać do szkoły i tracą dużo cza
su na dojazd, co odb ija  się u jem  
nie na postępach w  nauce.

Dlatego Szkole Zaw odow ej w  
Kędzierzynie koniecznie po trze
bny jes t in te rna t, w  k tó ry m  mo 
g łąby zamieszkać część zam ie j
scowej, niezamożnej m łodzieży.

Sprawa ta  by ła  ju ż  poruszana 
w ie lo k ro tn ie  przez D yrekc ję  
szkoły, Samorząd U czn iow sk i o- 
raz K o m ite t Rodzicielski, je d 
nak narazie bez skutku . G m in 
na Rada Narodowa i  D y re kc ja  
O kręgowa Szkolenia Zawodo
wego dotychczas jeszcze n ic  w  
te j spraw ie n ie  zrobiła.

W budżecie G.R.N. w  K ędzie -

Swietlica nie może I
Państwo Ludowe w  trosce

0 rozryw kę  dla  rob o tn ika  w  
czasie w o lnym  od pracy, o ta 
cza troską Dom K u ltu ry  i  św ie
tlice , starając się o stworzenie 
ja k  na jw iększej ich sieci, o ja k  
najlepsze ich wyposażenie.

Z  w ie lk im  zadowoleniem  po
w ita l i  pracow nicy Ż a rsk ie j 
Spółdzie ln i Spożywców, ja k  
rów nież in n i' m ieszkańcy Żar, 
o tw arc ie  jednej z n a jp ię k n ie j
szych tute jszych św ie tlic , a m ia 
now ic ie  św ie tlicy  ZSS. ' K o m 
p le tn ie  wyposażona w  nowe 
um eblowanie, estetycznie ude
korowana św ietlica , stanowić 
m ia ła  m iły  p rzyby tek  k u ltu ry
1 odprężenia po pracy.

N iestety, w łaśc iw y  cel św ie
t l ic y  i  lin ia  je j pracy zostały 
ca łkow ic ie  spaczone.

N ie urządza się tu ta j szkole
n ia  ideologicznego tak  po trze
bnego n iek tó rym  pracow nikom  
spółdzielni, ńie urządza się żad
nych kursów  fachowych po
trzebnych do podniesienia w y 
dajności pracy w  spółdzielni, 
żadnych odczytów, pogadanek.

rzyn ie  ( ja k  po in fo rm ow a ła  nas 
rachuba) je s t suma 400 tys. zł, 
przeznaczona na rem ont Szkoły 
Zaw odow ej w  K ędz ie rzyn ie  w  
ro k u  bieżącym . Także D.O.S.Z. 
w  K a tow icach  obiecał w yasy
gnować K o m ite to w i R odzic ie l
skiem u około I  m iln . z ł na  ten 
cel.

Z b liża  się zima, a co za tym  
idzie, dojazd do szkoły będzie 
bardzo w ie lk im  u trud n ien iem  
dla  uczącej się m łodzieży. D la 
tego uważam , że spraw ą in te r
na tu  pow inna  się zainteresować 
G m inna  Rada N arodow a w  K ę 
dzierzyn ie, żyw ie j n iż  to  czyni 
dotychczas. Skoro są pieniądze 
na leży na tychm ias t p rzystąp ić  
do rem o n tu  bu dyn ku  szkolnego 
i  u ruchom ić  in te rna t, na k tó ry  
ju ż  dw a la ta  czeka dojeżdżają
ca m łodzież.

W IT O L D  B IE L A K Ó W  
Kędzierzyn

ijć miejscem pijatyk
Zam iast tego, 7 bm . w b re w  

w yraźnem u zakazow i w y d z ia łu  
ku ltu ra lno -o św ia tow e go  P ow ia 
tow e j Rady Z w iązków  Zaw odo- 
ych, urządzono w  ś w ie tlic y  za
bawę taneczną zakrapianą o b f i
cie tru n ka m i. P ó łk i w  bufec ie  
zastawione ba te rią  bu te lek  z 
w ódką op różn ia ły  się bardzo 
szybko. Szybko też w zras ta ł 
„d o b ry  hu m or“  uczestn ików  
zabawy, k tó ry  n ies te ty  dopro
w a dz ił do ogólnej b i ja ty k i.

A w a n tu rę  zakończyli dopiero 
funkc jonariusze  MO.

„Z abaw a“  się zakończyła. Po
została zdem olowana św ie tlica , 
potłuczone obrazy i  szyby. Po
zostało złe wrażenie, ja k ie  w y 
w a rła  ona na m ieszkańcach 
m iasta. A le  p rzyk ła d  ten p o w i
n ien zw róc ić  uwagę m ie jsco
w ych  w ładz  p a rty jn y c h , zw. za
w odow ych i  Rady Narodowej-, 
że należy zaostrzyć kon tro lę  
nad dzia ła lnością św ie tlic y , że 
należy a k tyw n ie  i  energicznie 
zwalczać alkoholizm .

ED W A R D  A PPEL  
Ż a ry

T ito  — oprawca i lokaj oprawców
W  zachodnie j części M orza 

Śródziem nego in te resów  im pe
r ia liz m u  b ro n i faszysta Franco. 
We w schodnie j części na straży 
in te resów  agresorów sto i faszy
sta T ito . T ito  —  m a ły  naśladow  
ca H itle ra . T ito  —  k a m ra t a teń
sk ich  ka tów . T ito  —  p ro w o ka to r 
p o lic y jn y , k tórego m ocodawcy 
im p e ria lis tyczn i osadzili ja k o  
„ fu e h re ra “  Jugos ław ii. T ito  —  
in s tru m e n t am erykańsk ie j agre 
s ji na B ałkanach. T ito  —  pod
żegacz w o jenny , pop ie ra jący  a - 
gresję am erykańską p rzec iw  
lu d o w i K o re i.

K tóż  może być godny w iększej 
pogardy n iż  oprawca? Chyba 
ty lk o  lo k a j opraw cy.

T ito  je s t i  je dn ym  i  d rug im . 
W ie lu  b y ło  opraw ców , k tó ry m  

w y s łu g iw a ł się T ito  w  ciągu swe 
go niesławnego żywota. Tem u 
chyba przyp isać należy, iż  ich  
w spó lny, przechodzący z rą k  do 
rąk , od pana do pana, lo k a j —  
s k u p ił w  sw o je j osobie h it le ro w  
sk ie  bestia ls tw o  i  butę, c h u r-  
ch illo w sk ie  zakłam anie  i  p e r f i
dię, trum an ow sk ie  o k ru c ie ń 
stwo i  krw iożerczość.

Na początku byli 
hitlerowcy

T ito  podobnie ja k  M usso lin i i  
in n i zd ra jcy  rozpoczął swoją 
„k a r ie rę “  po lityczną  w  ruch u  ro  
bo tn iczym . W  r. 1928 zostaje are 
sztowany przez jugos łow iańską 
faszystowską po lic ję . Rozprawa 
sądowa, w y ro k , w ięzienie... Jed
nakże w ięz ień  w ię źn io w i nie 
rów ny... .

B u rżu a zy jn y  ty g o d n ik  szw a j
ca rsk i „S ie  un d  E r“  podał 
9.V I I .  1948 r. re w e la cy jn ą  w ia 
domość: k ie d y  d la  św ia ta  i  lu d z i 
T ito , ja k o  „b o jo w n ik  kom u n iz 
m u“  ods iadyw a ł sw ój w y ro k , w  
rzeczyw istości zaprzedał się ju ż  
w  r. 1930 faszystow sk im  „u s ta - 
szowcom“  Paw elicza i  został na 
w e t w ys ła n y  przez n ich  na 
przeszkolenie do obozu ćwiczeb 
nego h itle ro w c ó w  w  pob liżu  
M onach ium .

Później byli trockiści
W ró c ił w ięc  T ito  z w ięz ien ia  

ja k o  przeszkolony, dyw ersant, 
agent obcego w yw ia d u , d y p lo 
m ow any rozb ijacz ruchu  ro b o t
niczego. A le  dobrze, się zam a
skow ał. I  ja k o  „e m ig ra n t po
lity c z n y “  przedosta ł się do M o
skw y, gdzie naw iąza ł k o n ta k t 
z tro c k is to w s k im i szum ow ina
m i.

F inansow ane przez św ia tow y 
im p e ria lizm  tro c k is to w s k o -fa - 
szystowskie agen tu ry  i  ośrodki 
dyw e rsy jn e  zosta ły  zdemasko
wane i  rozgrom ione w  ZSRR w  
la ta ch  1936-38. N ie k tó rz y  a- 
genci p rz e trw a li jednak, m asku 
jąc  się i  u k ry w a ją c  swą dz ia
łalność. P rz e trw a ł T ito . P rze
t rw a ł T ra jczo  K ostow . D z ięk i 
pom ocy tego ostatniego T ito  
n ie  ty lk o  u n ik n ą ł zdem askowa
nia, ale w ysu n ię ty  został na k ie  
row nicze stanow isko w  K P J.

Opary krwi i opary 
alkoholu

Zaślep iony m egalom anią, m a
ły  p ro w o ka to r T ito , czeka na 
„w ie lk ą “  ka rie rę . Pom agały m u 
w  ty m  „k o lig a c je “  n ie  ty le  po
lityczne, ile  po licy jne : „ustaszi“  
Pawelicza, faszyści H itle ra , a- 
genci T rockiego. G dy w ybuch ła  
w o jn a  —  T ito , k tó ry  poobsadzał 
k luczow e stanow iska k ie ro w n ic 
tw a  K P J  sw o im i lu dźm i —  b y ł 
gotów.

T e rro r  gestapo szalał w  k ra 
ju . M asowe m orders tw a i  aresz
tow an ia , zwrócone b y ły  sw ym  
ostrzem  przec iw  organ izatorom  
w a lk i z faszyzm em  —  k o m u n i
stom. A le  T ito  i  jego z b iry  p rzy 
boczne —  R ankow icz i  in n i —  
h u la li swobodnie po Belgradzie,

u rządza li org ie p ija c k ie  w  u -  
częszczanych przez h itle ro w có w  
kna jpach  „C e n tra l“  i  „Z a n a tsk i 
D om “ , ro z b ija li się samochoda
m i, m ieszkając w ca le n iezakon- 
sp irow an i w  a rystokra tycznych  
dzie ln icach B elgradu, w  sąsiedz 
tw ie  sztabu głównego o ku pa cy j
ne j a rm ii h itle ro w s k ie j. P ły n ą ł 
s trum ie n ia m i a lkoho l w  t ito w -  
sk ie j kom pan ii. P łyn ę ła  s tru 
m ie n ia m i k re w  lu d u  jugos ło 
w iańskiego.

Serbski magnat i agenci 
gestapo

B o lu d  Jug os ław ii n ie  poddał 
się. K lasa  robotn icza wa lczy ła . 
K rocząc konsekw entn ie  drogą 
zdrady na rodu —  T ito  szuka 
k a r ie ry  dyw ersan ta  ja ko  
„w ó d z “  ru ch u  oporu. Tego 
chc ie li rów n ież  im p e ria lis ty c z 
n i p ro te k to rzy , k tó ry m  po trzeb
n i b y l i  w  k ie ro w n ic tw ie  ruch u  
oporu „s w o i lu dz ie “  I  ta k  — 
n ie  w iedząc jeszcze dokładnie, 
czy zap ła ta  nastąp i w  m arkach, 
fun tach , czy do la rach —  T ito  
i  jego k rw a w a  kom pan ia  zorga 
n iz o w a li sztab a rm ii w yzw o
leńczej.

P ierwsze „zeb ran ie  kon sp ira 
cy jn e “  odbyw a ło  się w  dom u 
jugosłow iańskiego m agnata, w ła  
ściciela m onarcho -  faszystow 
sk ie j gazety „P o lity k a “ , W ła d y 
sław a R yb n ika ra , k tó ry  w  ty m  
sam ym  czasie og łos ił apel do na 
rodu  serbskiego, w zyw a jąc  do 
uleg łości wobec okupanta. R yb - 
n ik a r  b y ł agentem  ju go s łow iań 
sk ie j de fensyw y. N ie  ty lk o  R yb - 
n ik a r  i  n ie  ty lk o  ju go s łow iań 
sk ie j „d w ó jk i“ . R ankow icz, ty p  
o ciem nej przeszłości, od 1941 r. 
b y ł na żołdzie gestapo. A reszto
w a n y  na k ró tk o , w y d a ł całe k ie  
ro w n ic tw o  be lg radzk ie j o rg an i
zacji K P J . W szystk ich zam or
dow a ło  gestapo. D la  zam asko
w a n ia  zdrady R ankow icz został 
„w y k ra d z io n y “  z w ięz ien ia . A -  
le  k ilku d z ie s ię c iu  kom u n is tó w  
aresztowanych w ra z  z n im  zg i
nę ło w  lochach okupanta.

Nauczony przez gestapo R an
kow icz na spółkę z T ito  podstę
pn ie o rgan izu ją  systematyczne 
„oczyszczanie“  K P J  z k o m u n i
stów. Kogo nie  można cichcem 
zam ordować, lu b  w ys łać na na j 
ba rdz ie j zagrożone od c in k i w a l
k i,  na  pewną śm ierć —  tego po 
prostu  denunc ju je  się w  gesta
po. S ku tek : w  czasie w o jn y  
zginęło z w in y  T ito  i  R a nko w i- 
cza 9.000 z 12.000 p rzedw o jen
nych  kom un is tów , w  ty m  10 
cz łonków  K C  i  se tk i fu n k c jo 
nariuszy. Ń a ich  m iejsce p rzy 
szli ludz ie  T ito .

Churchill gratuluje
N a w yzw o lonych  terenach Ser 

b i i T ito  i  R ankow icz naw iązu 
ją  .kon tak t z ja w n y m  agentem 
h itle ro w s k im  i  dowódcą faszy
stowskich oddzia łów  —  M icha  j -  
łow iczem . T ito  przekazu je swo
jem u pobra tym cow i broń, aby 
M ich a jło w icz  m óg ł napaść ze 
sw o im i cze tn ikam i na w yzw o
lone przez pa rtyza n tów  m iasto 
Użice. Bohaterska obrona m ia 
sta, k ie row ana  przez Ż u jow icza  
—  obecnie w ięzionego przez t i -  
to -faszystów  —  odparła  atak. 
Czetn ikom  groz iła  klęska. A le  
T ito  ch lubn ie  w y p e łn ił swą ju 
daszową ro lę . W yda ł pa rtyza n 
tom  rozkaz zaprzestania o fen
sywy, a sam z n ieodłącznym  
Rankow iczem  uda ł się na „p e r
tra k ta c je “  z M icha  j  łow iczem , 
prowadzone pod bacznym  okiem  
angielskiego o fice ra  i  szpiega 
Hudsona.

„P e rtra k ta c je “  p rzyn io s ły  po
żądany rezu lta t. N ie  w iadom o 
na jakie j- p la tfo rm ie  porozum ie
l i  się agenci, ale w iadom o prze
c iw  kom u się sp rzym ie rzy li: 
p rzec iw  lu d o w i Jugos ław ii. 
C h u rc h ill —  zadow olony —  na -

desła ł te legram : „R ząd an g ie l
ski pozdraw ia  w odzów  jugos ło 
w iańsk ich  z o ka z ji osiągniętego 
po rozum ien ia “ .

B ry ty js c y  im p e ria liśc i s taw ia 
l i  na M ich a jłow icza  pó k i Uczyli 
na zwyfcięstwo N iem iec h it le 
row sk ich  lu b  „w za jem ne w y 
k rw a w ie n ie  się“ . Po S ta lin g ra 
dzie, po potężnym  wzroście r u 
chu narodow o -  wyzwoleńczego 
w  k ra ja ch  okupow anych —  A n 
g lik o m  na g w a łt potrzebna się 
sta ła  „ le w ico w a “  dyw ers ja . 
Sztab zadecydował: p rzestaw ić 
się na T ito .

W yw ia d  b ry ty js k i —  ja k  
stw ie rdza w łosk ie  praw icow e 
pism o „E lephantes“  —  b y ł w  po 
siadaniu dokum entów  p o tw ie r
dzających k o n ta k ty  T ito  z h i
tle ro w ca m i. K lik a  tito w ska  z ko 
le i n ie  m ia ła  ju ż  wówczas żad
ne j nadzie i na zw ycięstw o h i
tle ro w có w  w  w o jn ie . T ransa k
c ja  dokonana została szybko: z 
agenta h itle ro w sk ie go  T ito  sta ł 
się agentem  In te llig ence  Service.

Federacja bałkańska pod 
protektoratem USA

Zadania, ja k ie  w y p e łn ia ł T i
to  z polecenia now ych  ch le
bodawców  n ie  odb iega ły od 
poprzednich. B ry ty js c y  im p e ria  
liś c i —  podobnie, ja k  n iem iec
cy —  b y l i żyw o tn ie  za in te re 
sowani w  zd ław ien iu  ruch u  na
rodow o-wyzw oleńczego. Rezul
ta tem  zdradzieck ie j dz ia ła lno  
ści k l i k i  t ito w s k ie j b y ło  w c ią 
gnięcie w  zasadzkę g łów nych  
s ił pa rtyzanck ich  —  23.000 lu 
dzi —  w  re jo n ie  rzek  P iv y  i  
T a ry . Na przestępczym  rach un
k u  T ito , k rw ią  zaznaczyła się 
nowa pozycja  —  10.000 ludz i. 
T ito , R ankow icz i  D ż ilas  u lo t
n i l i  się z otoczonego terenu w  
sposób im  ty lk o  i  h itle ro w co m  
w iadom y.

D la  p ilno w a n ia  swego now e
go n a b y tk u  A n g lic y  pos ła li do 
Jugos ław ii mocną obsadę w y -  

' w iadow czą: genera ł M aclean, 
syn C h u rch illa  —  R a ndo lf i  
k ilk u n a s tu  pom nie jszych agen
tów .

Już w  1943 roku , w  w y n ik u  
p e r tra k ta c ji szefa am erykańskie  
go w yw ia d u , A lla n a  Dullesa, z 
p rzedstaw ic ie lam i n iem ieckiego 
ju n k ie rs tw a  —  pow sta ł w y 
m ie rzony ' p rzec iw  ZSRR p lan  
„fe d e ra c ji b a łk a ń s k ie j“  pod e- 
gidą T ito . W y w ia d y  N iem iec, 
U S A  i  A n g li i doszły do po ro 
zum ienia. W ykonaw stw o pozo
s taw iono T ito ,

W iosną 1943 ro k u  T ito  w y  
syła do A lb a n ii W ukm an ow i- 
cza-Tempo, agenta gestapo i  
francuskiego w yw ia d u , sprow a
dzonego do Jug os ław ii jeszcze 
w  1941 ro k u  przez h itle ro w c ó w  
d la  d yw e rs y jn e j roboty . W u k - 
m anow icz ma za zadanie „k o 
ordynac ję “  jugosłow iańskiego i  
a lbańskiego ruch u  oporu, p ro 
pagowanie koncepc ji „b a łk a ń 
skiego sztabu g łównego“  a na
stępnie „po łączenia“  Jugos ław ii 
i  A lb a n ii,  ponieważ ta  osta t
n ia  „n ie  może sam odzielnie 
is tn ieć“ .

In n i agenci ro b il i  podobną 
robotę w  G re c ji i  w  B u łg a rii. 
Z d ra jca  i  szpieg, T ra jczo  K o 
stow, u trzym u ją cy  od r. 1944 
śc is ły  k o n ta k t z T ito , K a rd e  
lem , Dżilasem  i  Rankow iczem  
—  m ó w ił na sw ym  procesie: 
„T ito  w  Jug os ław ii a ja  w  B u ł
g a r ii m ie liśm y  jedno zadanie: 
rea lizować p o lity k ę  oderw ania  
naszych k ra jó w  od ZSRR i  p rzy  
łączenia ich  do b lo k u  anglo- 
am erykańskiego.“

W tyczk i t ito w s k ie  zna lazły 
się w  k ie ro w n ic tw ie  ruchu  w y 
zwoleńczego B u łg a r ii,  A lb a n ii i  
na W ęgrzech. Kóstow , Kocza 
Dżodże, R a jk , s ta ra li się rozsa
dzić od w e w n ą trz  ruch  a n ty fa 
szystowski. Po w yzw o le n iu  
m ie li on i —  pod płaszczykiem  
tzw. „narodow ego kom u n izm u“

—  obalić w ładzę ludow ą w  
swych k ra jach . A le  te rachu 
by p rz e k re ś liły  narody.

Maski spadają
Tym czasem  A rm ia  Radziecka 

w  zw yc ięsk im  pochodzie posu
w a ła  się naprzód. K ie d y  żo łn ie 
rze radzieccy p rze le w a li k re w  
ze B e lg rad  — sto licę Jugosła
w ii,  T ito  i jego kom pan i ban
k ie to w a li na w ysp ie  W is w  p o r
cie B a ri.

Z  c h w ilą  w yzw o len ia  Jugo
s ła w ii T ito  na rozkaz swoich 
m ocodawców zm ie n ił fo rm y  
dzia łan ia . T rzeba b y ło  przesta
w ić  się na jeszcze bardziej- k re 
cią, jeszcze ba rdz ie j pe rfidną , 
dw u licow ą  p o lity k ę  u ja rz m ia 
n ia  własnego k ra ju , d y w e rs ji w  
k ra ja ch  de m okra c ji ludow ej, 
siania n ienaw iśc i do ZSRR p rzy  
jednoczesnym  zachow aniu po
zorów. Narzędziem  „ideo log icz
n ym “  now ej p o lity k i b y ł nac jo
na lizm .

Przez ja k iś  czas można by ło  
te m an ew ry  uk ryw ać . A le  na 
dłuższą m etę tru d n o  b y ło  stan 
ta k i u trzym ać. D z ięk i czu jno
ści i  m ądrości W K P  (b) maska 
została zerwana. T itowszczyzna 
u jaw n io na  została ja k o  narzę
dzie im p e ria lizm u . T ito w s k ie  a 
g e n tu ry  anglo -  am erykańskich  
w y w ia d ó w  zosta ły rozb ite  w  
pa rtia ch  kom unistycznych.

Od nacjonalizmu do 
jawnego faszyzmu

• Po zdem askowaniu go przez 
B iu ro  In fo rm a c y jn e  T ito  rozpę
ta ł fa lę  dz ik iego te rro ru  p rze
c iw  p a trio to m  jugos łow iańsk im . 
„M u s im y  ic h  z lik w id o w a ć  —  
c h w a lił się opraw ca —  i  na pe
w no z lik w id u je m y “ . Ic h  —  to 
znaczy kom un is tów , p a trio tó w  
Jugosław ii.

A  w  parze z ty m  idz ie  w y 
przedaż bogactw  n a tu ra ln y c h  i  
p rzem ysłu  Jugos ław ii, im p e ria 
lis to m  A n g li i i  A m e ry k i za m le 
ko w  proszku i  a rm a ty . A  w  
parze z ty m  —  przekszta łcenie 
Jug os ław ii w  bazę agresji p rze 
c iw  ZSRR i  k ra jo m  dem okra
c j i  ludow e j.

A  w  parze z ty m  —  nóż w b i
ty  w  p lecy  walczącego lu d u  
G re c ji i  organ izow an ie  d y w e r
s ji p rze c iw  k ra jo m  obozu poko
ju .

A  w  parze z ty m  —  p ija c 
k ie  o rg ie  „w odzów “  i  s trasz li
w a  nędza mas, b ry la n to w e  p ie r
ścienie na pa lcach T ito  i  k a j
dany na rękach dz ies ią tków  ty 
sięcy pa trio tó w .

Cień nad „ulicą Tito“
D w óch poprzednich m ocodaw 

ców T ito  d ia b li w z ię li —  chor
w a ck ich  faszystów  i  h it le ro w 
ców. T rzec i pan —  b ry ty js k i 
im p e ria lizm  —  stacza się po ró w  
n i pochyłe j. I  T ito  się boi. B o i 
się o przyszłość czwartego i  o- 
statniego m ocodawcy. B o i się o 
los im p e ria liz m u  w  ogóle.

O praw ca narodów  Jugosła
w i i  ży je  w  strachu, w  obw aro
w a nym  zam ku, otoczony n a j
ba rdz ie j zau fanym i agentam i, 
koh o rta m i osław ionej U D B Y  —  
tito w s k ie j gestapo. W praw dzie 
le je  się szampan na p rz y ję 
ciach anglosaskich dyp lom atów , 
w p raw dz ie  mnożą się p o m n ik i 
renegata i  u lice  nazwane jego 
im ien iem . A le  T ito  w ie , ja k ie  
są p ra w d z iw e  nas tro je  lu du  
Jugosław ii.

W  nocy, po u licach  m iast 
snu ją się pod m u ra m i ludz ie - 
cienie. A  na m ura ch  w y k w ita 
ją  w ym ow ne k a ry k a tu ry : szu
bienica, na k tó re j w is i m a ły  
człowieczek, o b ru ta ln ych  r y 
sach G oeringa w  zby t dużej 
m arsza łkow sk ie j czapce...

To rew o lu c jo n iśc i Jugos ław ii 
p rzypom ina j ą_ opraw cy i  lo ka 
jo w i op raw ców  —  N o rym b e r
gę... (sz)

T ito  —  opraw ca i  lo k a j opraw  ców (do a r ty k u łu  obok)—.................................. ...............................  .— ---- ---- -
Festiw al zespołów artystycznych  

L ig i K o b ie t
Zarząd G łów ny  L ig i K ob ie t 

o rgan izu je  w  dn iach od 23 do 27 
bm . w  W arszaw ie I-s z y  K ra jo 
w y  F es tiw a l Zespołów A r ty 
stycznych L ig i K ob ie t. P ierwsza 
tego rodza ju  im preza a rtys tycz 
na L ig i K o b ie t m a na celu oży
w ien ie  pracy zespołów a rtys tycz 
nych  oraz podniesien ie ich  po
ziom u ideowego i  artystycznego.

F estiw a l, k tó ry  będzie prze
glądem  osiągnięć am atorskiego 
ru ch u  św ietlicow ego L ig i K o 
b ie t, poprzedz iły  prace p rzygo
towawcze, trw a ją ce  od szeregu 
m iesięcy. W  m a ju  b r. rozpoczę
ły  się w o jew ódzk ie  e lim in ac je  
zespołów is tn ie ją cych  p rzy  świe 
tlica ca  i  ko łach  terenow ych, 
k tó re  p o zw o liły  na w yb ó r 60 ze
społów, liczących ponad 1.000 o- 
sób. Zespoły te przybędą z ca
łego k ra ju  do s to licy  w  n a jb liż 
szych dniach.

P rog ram  fe s tiw a lu  składać się 
będzie z w id o w is k  tea tra lnych ,

inscen izacji, p ieśn i i  tańców  lu
dowych.

W  zakresie u tw o ró w  scenicz- ; 
nych, obok fragm e n tów  „B a lla 
d yn y “  Słowackiego, „D a m  i  h u - 
ża rów “  F red ry , „N iz in “  O rzesz- I 
kow e j, „Ja n ka  M u zyka n ta “  Sień 
kiew icza, m ontaży pt. „W a lk a  o 
po kó j“ , m ontażu poświęconego 
M a r i i K o n o p n ick ie j, u jrz y m y  
je d n o a k tó w k i Czechowa, oraz 
radzieck ie  u tw o ry  ja k  „O kn o  
w  lesie“  Rachm anowa i  Ryssa, 
„Radosna praca“  L u b im o w a  i 
inne.

Zespoły p rzyg o tow a ły  ró w 
nież inscenizacje typo w ych  
d la  poszczególnych reg ionów  
Wesel ludow ych .

O bok po lsk ich  tańców  ludo 
w ych, u jrz y m y  tańce radz icc - ’ 
kie. Zespoły chóralne w ystąp ią  
z bogatym  re Pertuarem  pieśni 
ludow ych po lsk ich  i  radziec- 

' k ich .

Szachy

Półfinały XVSII Championatu ZSRR
Y itu a W iu j' ¿ U jv J ilU k y  i 'y  S iV " n y c - 

g ry w k i w  5 p ó łfin a ła ch  tegorocz 
nego C ham pionatu ZSRR. Do 
w a lk i stanęło 5 a rcym is trzó w  -i 
75 czołowych m is trzów  i  ka n d y 
datów. Z w o ln ie n i z obow iązku 
b ran ia  udz ia łu  w  e lim inac jach  
b y li je dyn ie : m is trz  św iata B o t- 
w in n ik , jego przeszłoroczny prze 
c iw n ik  a rcym is trz  B ronszta jn , 
oraz a rcym is trzow ie : B o les ław - 
ski, Keres, K o to w  i  Sm ysłow. 
Trzech p ie rw szych  zwycięzców 
z każdego p ó łf in a łu  uzysk iw a ło  
p raw o do udz ia łu  w  fina le .

W alka w  p ó łfin a ła ch  by ła  n ie  
zw yk le  zacięta, em ocjonująca i  
p rzyn ios ła  szereg poważnych 
niespodzianek: z 5 „rozs taw io 
nych “  a rcym is trzów  do f in a łu  
z a k w a lif ik o w a li się ty lk o  F lo h r 
i  Bandarew ski. O dpad li R ago - 
zin , L ilie n th a l i  Lew enfisz. W ie l 
ką  sensacją je s t rów n ież  poraż
ka Ta jm anow a i  Furm ana. K i l 
k u  w y b itn y c h  m is trzów  starsze
go pokolenia, m . in . Czechower 
i  L is ic y n  rów n ie ż  m us ie li tym  
razem ustąp ić s ilnem u naporo
w i m łodych, często m ało dotych 
czas znanych przec iw n ików . N a j

lepszym  dowodem  w ysokiego , 
poziom u g ry  kandyda tów  jest 
także fa k t, że 7 z n ich  (K ondra
tów , Chasin, Borisenko, Suetin, 
K ons tan tinow , A ra to w s k ij i  
W eltm ander) osiągnęli norm ę, 
potrzebną d la  uzyskania ty tu -  j 
łu  m istrzow skiego.

W p ó łfin a le , le n in g ra dzk im  
dw a pierwsze m ie jsca za ję li m i
s trzow ie  A ła to rce w  i  Tołusz, 
trzec im  b y ł a rcym is trz  B onda- j 
rew sk i; w  K ijo w ie  zw yc ięży li 
m is trzow ie  L ip n ic k i i  Soko lsk i 
dzieląc dw a pierwsze m iejsca, 
trzec im  b y ł m is trz  H e lle r; w  
G o rk im  p ie rw szym ' b y ł m is trz  
A ro n in , przed dz ie lącym i dw a 
następne m ie jsca m is trza m i L u -  
b liń s k im  i  Petrosjanem ; w  T u lę  
zw yciężył m is trz  Aw erbach, 
przed kan dyd a tam i B orisenko  i 
Suetinem ; w  T a rtu  pierwsze 
m iejsce za ją ł a rcym is trz  F loh r, 
przed m is trza m i M ikenasem  i 
K onstan tinopo lsk im .

F in a ł X V I I I  C ham pionatu, po 
św ięcony w  ty m  ro k u  s tu lec iu  
na rodzin  M . I. Czygorina, roz
pocznie się w  listopadzie w  M o
skw ie. (W. I.)

#
Aleksander Seibor-Rylski

Nagle urwał. Chciał powiedzieć, 
że Pokrzywnicki i  Prosty, zawia
dowca robót górniczych, będą n a j
b liższym i podwładnymi Migonia. A le  
pozostał z o tw artym i ustami aż do 
wejścia inżyniera. Dopiero teraz 
przyszło mu do głowy, że M igoń 
wiedzą nie dorasta im  do pięt. Po
k rzyw n ick i kończył politechnikę we 
Francji. Prosty — Akademię G órn i
czą w  Krakow ie. A  ten? Ten b y ł 
ty lko  przodownikiem  pracy w  Za
brzu...

6.

Pokrzyw nicki b y ł najbardziej za
puszczonym człowiekiem jakiego 
obaj dyrektorzy spotkali wśród per
sonelu technicznego na całym Ślą
sku. Dziadzio około sześćdziesiątki 
z tw arzą całkowicie zarośniętą przez 
siwe, długie w łosy i z brudnym i, ob
w is łym i uszami, ciągnął za sobą sto
p y  w  w ojłokow ych papuciach, które 
zazwyczaj w k łada ł zaraz po przyjś
ciu do b iura . P rzy prezentacji w y- 
m am lał, nie w y jm u jąc  porcelanowej 
fa jk i z ust:

— Bardżo przyjemnie... panie w i-  
czedyrektorze.

I  jednym  ciągiem, jakby  Migoń 
znał już  całą sprawę:

__ Proszę panów, mogę żasztoszo-
wać szygnalizację optyczno - aku- 
sztyczną m iędży tu rb inow nią  a roż- 
dzielnią główną. Proszę m i żatw ier- 
dzić kosztorysz...

6)

Zostaw ił na b iu rk u  k ilk a  śnieżnej 
białości arkuszy z wyliczeniam i, 
spiętych szpilką i  człapiąc papucia
m i pow lók ł się do swego pokoju. Od 
d rzw i upomniał, pogryzając cybuch:

— A le  to jeszt p ilne, ee.
I  wyszedł. W brew  pozorom b y ł to 

jeden z najzdolnie jszych inżyn ierów  
całego Zjednoczenia.

D yrek to r powiedział:
—  Śmieszna bestia, co?
—  Czemu bestia? —  zdz iw ił się 

Migoń. Zabielski p rzy jrza ł mu się 
z u k ry ty m  ubolewaniem: nie ma 
chłop wyczucia do żartob liw ych po
wiedzeń. W ym ija jąco odparł:

—  Tak sobie. A  teraz wsadzimy 
ten kosztorys do szuflady i  udamy 
się do m ojej córeczki, k tó ra  n iew ąt
p liw ie  da nam coś niecoś przekąsić.

— O siódmej mam być u towa
rzysza Brzozy. Zdążę?

— Murowane. —  Zabielskiemu 
nagle w róc ił humor. Może dlatego, 
że poczuł litość dla człowieka, k tó ry  
nie rozumią n u ty  pieszczotliwości 
w  wyrazie „bestia“ . Poklepał go 
i  zaproponował ofiarn ie :

— Dajcie m i ten pakunek. A  w y  
ponieście teczkę. I  w  drogę!

Do w i l l i  dyrektora Zabielskiego 
nie było  w łaściw ie daleko, ale d ro
ga po śliskich od deszczu płytach 
chodników zajęła im  z górą kw a 
drans. Normalnie Zabielski przeby
w a ł ją  w  dziesięć m inut. N igdy nie 
używał do tego celu służbowego

OPL-a, mimo, że garaż m ieścił się 
w  ogrodzie jego w ill i .  Kończył się 
dzień pracy — szofera odsyłano do 
domu. A  Zabielski, k tó ry  w racał do 
siebie znacznie później, d repta ł k ró t
k im  krok iem  przez całą Ligotę.

—  Dzień dobry panu —  powie
działa bezbarwnym  głosem Różycz
ka Zabielska. —  Zaraz każę nalać 
herbatę.

—  To m oja córka. K aw a ł dziewu
chy, co? —  Potem spojrzał na M igo
nia i  p op raw ił się: —  Duża dziew
czyna, hę?

Różyczka szła korytarzem  nie 
śpiesząc się, a pan to fe lk i z k ró li
czym fu te rk iem  k lapa ły  p rzy każ
dym ruchu je j pięt. B y ło  to szesna
stoletnie tłuste  dziewczę o piegowa
tym  nosie i  sentymentalnych zadu
manych oczach. Powiedziała, w pro 
wadzając ich do o lb rzym ie j, zasta
w ionej gdańskim i m eblam i jada ln i:

—  Krzesła i  krzesła. P raw ie jak  
„Pustyn ia  krzeseł“  Claudela... A le 
niech się pan nie m artw i. To nie ża
dne u k ry te  pokusy.

M igoń nie m ia ł zam iaru się m art
w ić, choćby dlatego, że nie słyszał 
n igdy o C laudelu i  n ie w idz ia ł 
w  krzesłach ani ukry tych , ani ja w 
nych pokus. Natom iast nie wiedział, 
co począć z rękam i. Z początku nie 
odzywał się w  ogóle, ty lk o  nieśmia
ły m i uśmiechami p rzy tak iw a ł oboj
gu gospodarzom.
---- Tatusiu, pan będzie teraz

tw o im  zastępcą?
__ Acha! I  będzie wykonywać

trzy le tn ie  p lany w  dwa tygodnie.
—  Pan Migoń, to ta k i śląski A n - 

gleby, czy nie prawda?

—  Pan Migoń, to stu Anglebych 
z dodatkiem  tuzina Ogmore‘ów...

Zabielski w  ciepłej, domowej ja 
da ln i zachowywał się inaczej, niż 
w  biurze. Prom ieniowało z niego za
dowolenie, szczęście, wesołość, dow
cip. Przechadzał się od d rzw i do ok
na, zasłoniętego krem ow ym i fira n 
kam i i  z powrotem. Potem wspiął 
się na palce i  p rychając radośnie 
zd ją ł z kredensu trz y  wspaniałe 
kosztele: po jednej d la  każdego. M i
goń, kuląc szerokie bary, żeby cze
goś nie uszkodzić m yśla ł:

—  Śmieszne, że ten człow iek do
piero w  pustej w i l l i  jest sobą. A n i 
słowa o kopaln i. Jest szczęśliwy, że 
może o n ie j n ie  myśleć. Na progu 
otrzepuje ostatnie k łopo ty  produk
cyjne razem z błotem, p rzykle jonym  
do obcasów...

Różyczka w  oczekiwaniu na her
batę, baw iła  się z kotam i. Było  ich 
trzy. Popielate, jedwabiste angory 
o ruchach zw yrodn ia łych kobiet. 
N ajw iększy m ia ł pomarańczowe 
oczy, k tó ry m i w odził dokoła, ja k  
dziecko. Różyczka p rzy tu la ła  go 
do tw a rzy  i  całowała, o tw iera jąc 
ukradkiem  blade w arg i na ty le , by 
móc koniuszkiem języka dotknąć 
kociego pyszczka. Potem, oparłszy 
ciężkie b iodra o b la t stołu, szeptała:

—  Masz m ordkę jak  K ró lew na 
Śnieżka. Opowiem ci o n ie j. Nie 
w ierć się. „Wąż w  koronie i  M elu- 
zyna —  w  tym  lesie srebrnym.
A  śnieżce zimno, bo to zima __ w
tym  lesie srebrnym “ ... Słuchaj ko- 
curku, to Frantisek Hałas... Zresztą 
wynoś się, paskudny...

M igoń dopiero w  czasie podwie

czorku zdecydował się na wyma
mrotanie:

— Pan dyrektor — bardzo lubi 
swój dom ek?

_  No mój, ja k  mój. Kopalniany, 
u lic h a ! Ale lu b ię  go do szaleństwa. 
T a k ie  starcze sza leń s tw o , myślicie? 
N ie , skądże znowu! Było mi bardzo 
źle przez całe życie - Wiecie, ja k  sie
ro c ie . Nie ma dla mnie nic droższe
go, niż ta k a  h e rb a tk a  w domu z Ró
życzką. Tam pada deszcz, a my so
b ie  gadu, gadu...

— Pusto, ni?
—  Czem u?
__ T a k  we dwoje.
— I  jeszcze stara niania w myśl 

reguł fin-de-siecTu — dorzuciła Ró
życzka.

— Trzy osoby... cała willa.
— A tak, miejsca tu dużo. Nawet 

za dużo dla nas. Sześć pokoi? Moż
na by śmiało trzy odstąpić.

— Pod warunkiem, że te trzy po
koje nabywca zabierze sobie do kie
szeni i Wyniesie się z nimi z ogrodu.

Migoń nagle obrócił ku niej su
chą, robociarską twarz. Zadał jej 
krótkie pytanie:

— Pani tak bardzo nie lub i ludzi? 
Pierona jasnego!

— Mieszkać z obcymi pod jednym 
dachem? Nie ma rzeczy, której mo
je koty i  ja nie znosilibyśmy bar
dziej. Ojciec jest pod tym względem 
gruboskórny, juk hipopotam. Dawno 
już ściągnąłby tu z pół mendla bez
domnych przodowników.

Ach, Migońku kochany, przypom
niało mi się, że musimy wam zała
twić mieszkanie. Chcecie pewnie 
ściągnąć żonę z małym jak najprę
dzej. Nie dziwię się, jasna rzecz. No

to co, chyba —  chyba w prow adzi
cie się do w i l l i  po dawnym  w icedy
rektorze... Tylko... A le  to nic.

—  T y lko  co?
—  E, tak ie  tam  szczegóły. Nic, nic. 

Bierzcie, kolego, malinowego dżemu.
— Jakie szczegóły?' Pedajcie. .

—  Tam, wiecie, n ib y  ci chłopcy 
z ZMP... Chcie li rob ić sobie św ie tli
cę. Zaczęli już nawet wybierać ścia
nę m iędzy dwoma pokojam i, żeby 
by ło  w ięcej przestrzeni. No, ale to 
n ic  —  pocieszył M igonia dyrektor. —  
Z by t pochopnie się zgodziłem. Na
p ra w i się to. Bo w idzicie, po za tym  
mam ty lk o  jedno wolne mieszkanie, 
a le 'ono jest w  bloku... Dwa poko ik i 
z kuchnią... B lok... G łowa do góry. 
U ra tu jem y was przed blokiem , M i
goń. Bierzcie dżemu.

N ow y w icedyrekto r o ta rł usta rę
kawem  bez najmniejszego zażeno
wania i  n ie dostrzegając, że Różycz
ka dyskretnie spuściła rzęsy, w ygar
n ą ł k ró tko :

— Co wam dyrektorze? Zetem- 
powcom będę zabierał świetlicę? • 
Tożbym nie m ia ł co robić na w erku, 
na kopa ln i chciałem powiedzieć. —
I  dokończył trochę b ru ta ln ie :

— W yb ijc ie  to sobie z g łow y! B io 
rę mieszkanie w  bloku, jo.

K rępującą ciszę przerw a ł d ługi, 
głośny dzwonek u d rzw i wejścio
wych. Różyczka wyszła do hallu. 
Przez uchylone d rzw i słychać było  
babski głos, k tó ry  jednak należał do 
mężczyzny:

—Już ściągam palto. Dobrze, do
brze. Tak, dojrzałem  św iatło  w  ja 
daln i i  pomyślałem: Zabielscy dadzą 
gorącej herbaty. Dadzą?

(C. d. n.)
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